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NOWINY CODZIENNE

Teror Arabów w Palestynie
Zmuszanie żydów do zamykania sklepów r fabryk

J E R O Z O L IM A , 24.4. Spow odu  
św ię ta  m u zu łm ań sk iego  w  p  ątek, 
p rz ed s ięw z ię to  sp ec ja ln e  środk i 
os trożn ośc i. P o l ic ja  sł r ze g ła  J w o r 
ca i p eron u  k o le i. P a tro le  w  sa­
m ochodach  k rą ży ły  po opu stosza ­
łem  m ieśc ie . M u zu łm an ie  za p o ­
w ia d a li podobn o d em on strac je  o 
god z. 13-ej, po w y jś c iu  z  m ecze­
tów

T E L  - A W IW ,  24 4. O chron a  
T e l  - A w iw u  i J a f fy  s noc ży w a  w  
rękach  u zb ro io n e j p o lic ji ,  k tó ra  
żąda  od  u d a ją cych  s ię  do tych

RZYM , 24 4. W ŁO S K I K O M U ­
N IK A T  U R ZĘ D O W Y  NR. 194.

N A  F R O N C IE  PÓ ŁN O C N Y M  
jedna z kolumn erytrejskieh (a  
skansów ), która wyruszyła z Des 
sie, zajęła Uorra - Ilu bez uporu, 

N A  FR O NCIE  SOM ALIJSKIM  
trwa marsz wojsk włoskich na­
przód na wszystkich odcinkach. 
W  dolinie rzeki Fafan  W łosi za­
jęli God - Adde i Gabreh°r. Lot 
nicy włoscy bombardowali prace 
fortyfikacyjne przeciwnika na li- 
nji Sassabanen —  Buliale —  Dar 
gamodo.

V A S Z E  A B C

Stad pułkow nika  
Lawrence'a

( j )  Pod akompaniament burzy 
w Palestynie zarejestrujemy dziś 
głos, który przy płynął do nas i 
mówi znakami Morse1 a:
" Beyrouth PaT. Delegat parlamen­

tu irakskiego, deputowany Mossuln, 
bawiący w objeździć po Syrji, za­
trzyma! się również w Alrpie, gdzie 
nad grobem zmarłego niedawno przy. 
wódey nacjonalistów syryjskich Ibra- 
chima Hanano wygłosił charaktery­
styczne przemówienie, w ktorem o- 
świadczył; „Nad świętym grobem I- 
rtu przysięga zjednoczyć wszystkich 
Arabów i poprowadzić ich ku reali­
zacji Wielkiego imperjum Arab­
skiego*.

Jednocześnie dochodzą wiado­
mości że młodzież rosyjska two  
rzy organizację „żelaznych ko- 

libańska zaś ,.unję iibań 
eks że władze mandatowe tran  
cuskie oddają ster rządów nacjo­
nalistom- że projektowani, posta domosciach dowód, że Abisyńczy 
nowiona niemal U n ja  Syryjska cy zdołali zorganizować oporprze  
obejmie z.góry 3 miljony miesz- ciw ufenzywie wiotkiej na Har 
kańców na 155 tysiącach km k w ,1 rar, wzdłuż doliny rzeki Gerer. 
Razem z Irakiem (MczoDotamją)  ̂ Dtfrcą - Ilu, o ktorego za.,ęci.i 
w  razie realizacji planów unifi- donosi komunikat włoski, znajdu- 
kacyjnych liczba ludności wynio je się w odległości około 50 k« 
slab”  6 miljonów na 525 ty ,̂. km. na p°łudnio - zachód od Dessie, 
Ww Obie te krainy arabskie gotu n!* drodze do Addis ■ Abtby. 
ją  się do uaitiudzielnego bytu. ■ K O M U N IK A T  A lilSY Ń SK I

Gdy tak coraz energiczniej ru A D D IS  - A B EBA , 24.4. O g łoszo  
szają się Arabowie północno - tu urzędowy komunikat abisyfi 
wschodni, na południo . zacho- | fcki o bitwie na froncie poludnio- 
dzie proren dojrzewania politycz­
nego odbywa tdę jeszcze szyb­
ciej. Hedżas j Neazed, złączone 
wspólną władzą genjalnego Ibn- 
Sauda. owego Gustawa Adolfa  
Arab ji, tworzą naprawdę pa ństw o

Bomby lotników kruszą
ufortyfikowane pozycje rasa Nasibu

D ess je , aby  za ją ć  p o zy c je  panu- szczep ów  n a  p rz ed s ta w ic ie li  w ła  
ją ce , nad te ren em  gó rzys tym
w zn oszącym  się nad d rogą . J ed ­
nocześn ie  inne o d d z ia ły  ab isyń  
sk ie  nadch odzą  z p ó łn o cy  i w a lk ą  
p a rty zan ck ą  tra p ią  W łoch ów , 
p rz ec in a ją c  im  lin je  kom unika 
cy jn e . W  dn iu  d z is ie js zym  od d zia  
ły  te  s trą c iły  m. in . dw a  sam oloty  
w łosk ie  na po łu dn ie  od Dessje, 

L O N D O N , 24.4. K oresp on d en t 
R ou tera  zn a jd u ją c y  s ię  na f r o n ­
c ie  w łosk im  donosi, że m arsz. Ba- 
a e g lio  p rzyb y ł sam olotem  do Des 
sie, dokąd n ieu stan n ie  p rzyb yw a -

P A R Y Ż ,  24.4. H a ya s  don osi Z i  od d z ia ły  w o jsk ow e , b roń  i ma-
Rzymu: Sygnalizowane w  komu 
nikacie marszałka Badoglio bom­
bardowanie przez lotników wło­
skich linji Sas&abaneh — Buliale 
—  Dagamodo potwierdzają infor 
macje prywatne z Mogad"*cio. Pi 
sma rzymskie widzą w  tych wia-

t e r ja ł  w o jen n y  i g d z ie  czyn ion e 
są p rz y g o to w a n ia  do o s ta tn ie j o- 
fen syw y , k tó ra  w  w yn iku  ma dać 
podbó j ca łe j A b is y n ji.

a D D IS  - A R L B A ,  24.4. A rab ii- 
lan s h o len d ersk i o trzym a ł z H a g i 
depeszę, n akazu jącą  mu opu śc ić  
A b is yn ję . K ie ro w n ik  am bulansu  
dr. W in k ie  w y ra z ił  w obec  k o re ­
spondenta  R eu te ra  ża l, spowodu 
tego  za rząd zen ia .

N A  T Y Ł A C H  N E G U S A  
A S M  A R A ,  24.4. A g . S te fa n i d o­

nosi z D ż ib u ti, że  jak ob y  w  p ro ­
w in c ja ch  D żim m a i K a f f a  w y d a ­
r z y ły  s ię  n apady  m ie js c o w ych

azy negusa.
W iadom e ść z A d d is  - A b e b y  o 

tem . ja k o b y  sam olo ty  w łosk ie  bom  
b a rd o w a ły  w s ie  p om ięd zy  Gonda- 
rem  i A d d is  - A bebą , są n ie p ra w ­
dziw e, S a m o lo ty  w łosk ie  w  tym  re 
je n ie  o rg a n ic za ją  s ię  do lo tów  
w y w ia d o w czy c h  i bom b ard ow an ia  
od d z ia łó w  ab isyń sk ićh , któ^e 
zg od n ie  z rozk azem  m o b iliz a c y j­
nym  cesa rza  p o d ą ża ją  z różn ych  
stron  na p u n k ty  zborne.

IL U  Z G IN Ę Ł O  R O B O T N IK Ó W  
I  Ż O Ł N IE R Z Y  

R Z Y M , 24.4. O d  1 s ty czn ia  1935 
r. do 15 k w ie tn ia  1936 r. z 76 ty ­
sięcy rob o tn ik ów  w łosk ich  w  A-  
f r y c e  w sch o d n ie j zm arło  345 w  
k a ta s tro fa ch  lub  od  chorób. Do 
teg o  dodać n a le ży  62 zam ord ow a ­
nych p rz e z  A b is yń c zyk ó w  w  w a r  
s zta taeh  G on dran da. O gółem  w ięc  
zg in ę łc  407 rob otn ik ów .

W  ok res ie  ° d  31 m arca do 15 
k w ie tn ia  na obu fro n ta ch  w A fry  
ce w sch o d n ie j pad ło  123 o f ic e  
rów , p o d o fic e ró w  i  żo łn ie rzy , z 
c zego  28 zm arło  z ran , 114 wsku- 
ter. chorób  i 4 za g in ę ło  b ez  w ieś- 
c i . . O i  p oczą tku  k a m p a n ii s tra ty  
wCfc&ia w y n o szą  1188 lu d z i.

m ias t sp ec ja ln ego  p ozw o len ia . W  
p rak tyce , ozn acza  to  p rze rw a n ie  
k om u n ik ac ji m ięd zy  tem i m ias ta ­
m i.

Mnożą się wrypadki zamachów 
Arabów  na samoch°dy prywatne. 
M. in spalono samochód cieżaro 
wy z żywnością, a na drogach roz 
rzucono wielkie ilości gwoździ, w 
celu pizerwania ruchu samocho- 
d°wego.

W  Lydda podpalono plantacje 
i zbiory W  Hebronie, gdzie w r. 
1929 wydarzyły się krwawe rozru 
chy, ewakuowano ludność do Je­
rozolimy. Mieszkańcy małych o- 
siedli w  Beisan kierowani są do 
ważniejszych ośrodków.

W  H aiffie  Arabowie ogłosili 
strajk powszechny. W e wszyst­
kich miastach przystąpiono do a 
resztowania Araoów, zmuszają­
cych żydów do zamykania skle­
pów i zakładów przemysłowych. 
W  Jerozolimie wybuchły liczne 
pożary.

S y tu a c ja  je s t  n ies łych a n ie  na­
p ięta , P rz e c iw ie ń s tw a  erabsko-ży  
dow sk ie , p o tęgow a n e  w zra s ta ją  
cym  w  osta tn im  czas ie  p rądem  
panarabsk im , w y ła d o w u ją  s ię  w  
fo rm a ch  w  h is to r ji  o s ta tn ich  la t 
n ien otcw an ych .

L O N D Y N ,  24 4. M in is te r  ko- 
lo n ji Th om as  ośw ia d czy ł, iż  bez 
sp ec ja ln ego  p ozw o len ia , k tó re  
n ie m oże b yć  u stępow ane in n e j 
osobie, n ie  wro ln o  im p o rtow a ć  do 
P a le s ty n y  an i b rom  p a ln e j an i 
am u n ic ji. O soby w y k ra c za ją c e  
p rzec iw k o  obow ią zu ją cym  pod 
tym  w zg lęd em  przep isom  będą  od 
p o w ia d a ły  sądow n ie , p rzyczem  
g ro z i ’ m kara  roku  w ię z ie n ia  i 
stu fu n tó w  g rzy w n y .

Na ZairiKu
P an  P re zy d e n t R  P . p r z y ją ł  m . 

a u d jen c ji p re zyd en ta  m  W a rsza  
w y , p. S te fa n a  S ta rzyń sk iego .

Niezwykłe zarządzenia
w ład z Gdańskich

GD AŃSK , 24.4 ( P A T ) , —  W ła  
dze gdańskie wstrzymały wypłatę 
zapomog tym bezrobotnym robot­
nikom budowlanym, którzy odmó 
wią wyjazdu z  terenu W . M. na

roboty do Niemiec. *
Stronnictwa opozycyjne zwróci 

ły się w  tej sprawie do Wysokie­
go Komisarza L ig i Naiodów. pro­
sząc o interwencję.

Władze zaw ieszaj działalność
placówek „Deutsche Vereinigung‘

PO ZN A Ń , 24.4. (P A T ),  Decy­
zją starosty powiatu kępińskiego, 
zawieszone zostały dalsze oddzia­
ły Deutsche Vereinigung. miano­
wicie: w Kępnie, Kaliszkowicach

Kaliskich i Kuźnicy 
W  ten sposób na terenie 

kępińskiego zawieszona została 
działalność wszystkich kół i od 
działów Deutsche Yereiiugung.

A n g l i c y  c h c ą  b u d o w a ć
drisgfi ksna ł SuESki

BOM BAJ, 24. 4. „Times of In­
dia" donosi, że w  Angiji powstał

niezależne, rozciągające swe wply  
wy aż do Jemen i skupiające 
uwagę całego świata arabskiego. 
W  przeciwieństwie do przesiąk­
niętych w znacznj m stopniu kul­
tura europejska Syryjczyków, 
którzy już w  III  wieku po Chr. 
wydali spośród sieb ie słynnego 
U lp jana —  panujący w Hedźasie 
Wahabici są czystymi, wolnymi 
od kontaktów kulturalnych z Eu­
ropą Arabanu, lanatyczme reli- 
gijm m i spadkobiercami Mahome­
ta Opanowanie w 1924 roku Mek­
ki i Medyny dało !m urok w ca­
łymi muzułmańskim świecie od 
Marokka po Jawę oraz wielkie 
wpływy finansowe z pielgrzymek 
pobożnych Stosunki między Hed- 
zasem a Syrją, Palestyną, Irakiem  
są już przez to samo b. żywe i kto 
wie jeszcze, czy Ihn Saud nie u- 
keronuje swych sukcesów uzy­
skaniem wakującej godności K a­
lifa.

W iele wieków drzemała A ra  
bja, przj gnieciona butem ture­
ckim W ojna wyrwała ją z drzem­
ki. Z jaw ił się czarodziej - budzi 
ciel w  osobie pułk. Lawrence7a, 
który w  interesie angielskim wy­
wołał ruch antyturecki. szafując  
gęsto obietnicami. Arabowie wzię­
li je  na serjo, Wypędzili z pomo­
cą angielską Turków. Ale dzis 
dziękują również za pomoc an­
gielską. Chcą byc naprawdę pa­
nami u siebie.

A przecież ten ruch unnikacyj- 
dy Półwyspu Arabskiego, który 
tyle kłopotu sprawia Anglikom (i  
Francuzom), to tylko najmniej 
sze z trzech

wyra pod  Danari. B itw a  ro zp o c zę ­
ła  s ie  14 b. n,. i t rw a ła  3 dni 
W a lk i b y ły  b a rd zo  za c ię te . J ak i 
tw ie rd z i kom u n ikat ab isyń sk i b P  j 
w a zak oń czy ła  s ię  zw y c ię s tw em !

A b isyń czyk ó w  S zczegó ln ie  w y r ó t  J ^ J a ju  sp ra w ied liw o śc i r o zw a ża ją  
n ił j  s ię  odd; ia ły  dfcdżja«m . .czów  • za g a d ,u em e  co do u m ieszczen ia
M akon n en a  i Abbebe. W ło s i . m en nep ł lic zb y  w ię źr ,ió w . N ie -

Prajefó: zsylsHa przesiewów
na tereny zamorskie

i Abbebe. W ło s i —  
tw ie rd z i k om u n ikat —  s tra c il i  w  
b itw ie  k ilk a  ty s ię c y  zab itych  i po 
r zu c ili dużo b ron i. S tracon o  k ilk a  
sam olo tów  w łosk ich . A b is yń c zycy  
począ tkow o  śc ig a li c o fa ją c y c h  się 
W ło ch ó w , le c z  po n a d e jśc iu  p os ił 
ków  w łosk ich  c o fn ę li s ię  do sw o ­
je j  b a zy  w y jś c io w e j.

L O T N I K  N A D  S T O L IC Ą
A D D IS  - \ B E B A , 24.4 D z iś  o 

god z. 7.30 ukaza ł s ię  nad A n d is- 
A b eb ą  sam olo t w ło skt, k tóry  po 
dw u kro tn em  ok rążen iu  m iasta , od 
le c ia ł szybko, n ie  w y w o łu ją c  pa ­

n ik i.
Z  R O Ż N Y C H  Ź R Ó D E Ł

A b is yń c zy c y  czyn ią  n a jw ięk sze  
w y s ; łk i, aby p ow strzym a ć  i op ó ź­
n ić  m arsz  w o jsk  w łosk ich  z D essje  
na A d d is -A b eb ę . W  w ie lu  m ie j­
scach, a m ia n o w ic ie  na płasku- 
w zg ó rzu  D h o la -M eda  od d z ia ły  abi 
syń sk ie  z u d zia łem  och otn ików  
n iszczą  dyn am item  od c in k i d ro g i. 
L o tn ic y  w łoscy  o s tr z e liw u ją  A b i­
syń czyk ów  z k a ra b in ów  m aszyn o­
w ych . a le  m u s ie li z re zygn o w a ć  z 
bom b ard ow an ia , aby  n ie  dopom a 
ga ć  do d z ie ła  n is zczen ia  d rog i. 
W y sa d za n ie  d ró g  p ow strzym a  n ie ­
w ą tp liw ie  na ja k iś  czas m a is z  
W loch ów  i p o zw o li A b isyń czyk om  
na zo rg a n iz o w a n ie  oporu  Już 
d z iś  zn aczn e o d d z .a ły  w o jo w n i­
ków  op u szcza ły  s to lic ę , u da jąc  się 
w  k ierun ku  p ó łn ocn ym  d ro gą  do

O d d łu ższego  czasu  w ła d ze  w y -  m oże n a stąp ić  po u p ływ ie  dop ie ­
ro  paru  la t, p o s tęp u ją c y  p roces  
p rze lu d n ien ia  w ię z ie ń  d op row ad ź, 
ry ch ło  do b e zw zg lę d n e j k on lecz 
n ości za s to sow an ia  ra d yk a ln ych  
i n ow ych  środków . Z a  n a jm n ie j 
c e lo w y  ja k o  n a jb a rd z .e j k o s z to w ­
n y  środek  u w a ża ją  w ła d ze  bu do­
w ę  n o w ych  w ię z ień , n a tom ias t 
p ro jek ty  id ą  po l in j i  - tw o rz en ia  
k o lo n ji o s ied len ia  lub  m  e js c  ze ­
s łan ia . W y s u w a n y  je s t  p ro je k t  u- 
tw o rzen ia  te g o  rod za ju  ośrodków  
na P o le s iu , jed n ak że  p rzec iw k o  
tem u p ro je k to w i is tn ie je  s iln a  o- 
p o zye ja , k tó ra  w sk a zu je , że  tw o ­
rzen ie  skupisk  p rzes tęp czy ch  w e ­
w n ą tr z  p ań s tw a  i to  n ied a lek o

rosn ące j
w ą tp liw ie  o s ta tn ia  am n estja  m ia ­
ła  na celu  p rzed ew szy s tk i im od ­
c ią żen ie  w ię z ień . Jak  jed n a k  w y ­
n ika ju ż  z dan ych  oLccnr-j c h w i i ,  
środek  ten  n ie  ok aza ł s ię  sk u tecz­
nym  na d łu ższą  m etę. W e d łu g  

i p rz ew id y w a n ia  w ła d z  w ym ia ru  
sp ra w ied liw o śc i, ju ż  pod  kon iec  
roku  b ie żą cego  za lu d n ien ie  w ię ­
z ień  p o lsk ich  o s ią g n ie  poziom  
sp rzed  am n es tji, c z y li b ęd z ie  w y ­
nosiło  oko ło  ponad  40 p roc . u s ta ­
lon ych  norm .

W o b ec  tego , że now a am n es tja

cie łączności ogólno . muzułmań­
skiej, obejmujące całą Afrykę Pól 
nocną, całą Azję Mniejszą z Tur  

koncentrycznych{ cją, Persją, Afganistanem, wresz. 
kół, jakie tworzy kwestja bliskie- cie Indje mahometańskie oraz ko­
go wschodu, Drugiem. v, lększem lonje holenderskie. A  to już jest
kołem staje się solidarność lu­
dów, które wchodziły ongiś w

potęga. Jeśli zjednoczy się ona, a 
czas choć odległy, zbliża się usta-

skład Wielkiej Arabji, wśród któ wicznie, to łącznie z ekspansją lu- 
rych Egipt z  Sudanem wysuwa | dów buddyjsko . mongolskich zre-
S|ę na pierwsze miejsce Trze- 
ciem, najszerszem kołem, bynaj­
mniej nie fikcyjnem. jest poczu-

dukuje Europę do roli skromne­
go partykularza 
Azji.

n a

Koncesjonariusze elektrowni

Wywieźli z Polski
14.000.0C O zł.

W  zw iązku  z  p rocesem  o E lek  

tro w n ię  W a rs za w sk ą  doch odzen ie  

usta la , że  n a jis to tn ie js zy m  m o­

m entem  nadu żyć, u sta lon ych  

p rzez  ek sp erty zę  sądowrą  je s t  fa k t  

w yw ie z ien ia  p-ckryjom u zn aczn e j 

częśc i k ap ita łów  rez e rw o w ych

Ja k  ob liczon o , k o n ces jo n a r iu ­

sze fra n cu scy  p rz ek a za li ao P a r y  

Za r e z e rw y  na o g ó ln ą  kw otę  

23.823.9J8 z ł. Su m y te , zg od n ie  z 

obow ią zu ią cem i p rzep isam i, po 

w m n y  zn a jd o w a ć  s ię  w P o lsce .

P o ż a r  G ie r w a t
Spłonęło centrum m iasteczka

W IL N O , 24. 4. (F A T .).  Pożar, mleczarska, sklepy spożywcze, rc-
który wybuchł w miasteczku Gier 
waty pow. wileńsko - trockiego, 
dn. 23 h. m popołudniu, zlokalizo­
wano dopiero o godz. 2 w  nocy 
21 b m. Przypuszczę ją, że ogicn 
zaprószyli pijani.

Spaliło się centrum Gierwat, 14 
domów mieszkalnych j 37 zabu­
dowań gospodarskich, 68 sztuk 

półwyspie! żywego inwentarza. W  spalonych 
J domach mieściły się spółdzielnia

stauracja itp. Akcję ratowniczą 
prowadziły straże pożarne z 5 
miejscowości, w7 tem jedna z od­
ległego WTilna.

Straty wynoszą przeszło 60 tys. 
zł. Pogorzelców rozmieszczono 
wśród krewnych j znajomych. O- 
becnie w Gierwatach tworzy się 
komitet gminny pomocy poszko­
dowanym przez pożar.

g ra n ic y  z pań stw em  ośc ien n ym  o 
odm iennym  u s tro ju , stan ovń  g re z  
ne n iebezp ieczeń stw ’ 0 d la  ładu  w e- 

w n ę ł rzn ego .

O s ta tn io  p ow sta ł p ro je k t  zn a ­
le z ien ia  od p ow ied n ich  te ren ów  
poza  g ra n ica m i p ań stw a  p o lsk iego  
i  nabyc ia  lub w y d z ie rża w ie n ia  od 
p ow ied r.ieh  terenów 7 w  o d le g ły ch  
k o lo n ja ch  zam orsk ich  k tó rego ś  z 
p ań stw  eu roD ejsk ich . U tw o rze n i i  
te g o  ro d za ju  k o lo n ji na w zo r  fra n  
cu sk iej C ayen y  p o c ią g n ę ło b j za 
sobą zn aczn e  k oszty  jed n o ra zo w e , 
n a tom iast na p rz es tr z eń  la t  o p ła ­
c iło b y  s ię  sow ic ie .

P o za  tem  zo s ta łb y  spełn ion y  p o ­
s tu la t k om p le tn e j iz o la c j i  n ie ­
b e zp iec zn ych  p rzes tęp ców .

projekt wybudowania nowego ka- 
nału Sueskiego, pomiędzy R afah 
i Afcaba, na przestrzeni 170 mil 
ang. Kanał miałby być przystoso. 
wany do potrzeb nowoczesnych 
statków. Projekt ten uważany 
jest już obecnie za aktualny, po­
nieważ w  1968 r. wygasa konce­
sja T-stw-ą Kanału Sueskiego i 
całe T stwo Akcyjne Kanału  
przejdzie pod kontrolę rządu e- 
gipskiego.

Ziemianin oskarżony
o postrze len ie  oficera
Zakończono d och odzen ie  w  sp ra  

w7ie  w ła ś c ic ie la  m a ją tk u  Ł o ś  pod  
G ró jcem  p. W ła d y s ła w a  Su sk ie­
go. P . Susk i je s t  o sk a rżon y  o 
p o s trze len ie  w  cza s ie  polow anie, 
sw ego  g o ś c ia  k ap itan a  Pełczyń­
sk iego . P  Suski s t r z e la ją c  do 
stada  k u ro p a tw  t r a f i ł kpt. P e -  
r zyń sk ie g o  w  oko. O ko w y p ły ­
nęło .

Z iem ia n in  s tan ie  p rzed  Sądem  
O k ręgow ym  w  W a rs za w ie  osk a r­
żon y  o  c ię żk ie  uszkodzer le  c ia ła

Po zgioszeniu przez Jliemcy pretensyj koionjalnycn
Anglia ma cc stittania

tylko PaSesł/nę
L O N D Y N ,  24.4 R e u te r  d on os i: 

U tw o r zy ła  s ię  w  Izb ie  G m in  g ru ­
pa posłów  k o n se rw a ty s tó w  d la  ba 
dan ia  za g a d n ien ia  t e r y to r jó w  
m an d atow ych . P rz ew o d n ic tw o  
g ru p y  oD ejm ie b. m .n is te r  A m ery .

C złon k o w ie  g ru p y  o b a w ia ją  się, 
że w  ra z ie  p rzek a za n ia  T a n ga - 
na ik i N iem com , tu b y lc y  o trzy m a ­
ją  broń , co b y ło b y  sp rzeczn e  z in 
te resam i W  B ry ta n ji.  C z łon k ow ie  
g ru p y  o św ia d c za ją , ż e  jed yn em  
te ry to r iu m  m an datow em , zaa t- 
nem  do e m ig ra c ji,  a p od leg iem  
w ia d zy  W . B ry ta n ji,  je s t  P a le s ty ­
na. P o s ło w ie  ci sądzą, że  n aw et 
ci, k tó rzy  są n a jp r z y c h y ln ie j uspu

Skonfiskowano rezolucję
Nar. Partji Robotniczej
Uchwm lone na z je źd z ie  w o je ­

w ódzk im  w  G ru dziąd zu  re zo lu c je  
N a ro d o w e j P a r t j i  R o b o tn ic ze j —  

zo s ta ły  sk on fisk ow an e .

sob ien i d ia  żą ija ń  N iem ie c , p ie r » . 
si p rz e c iw s ta w ilib y  s ię  m o ż liw o ­
śc i r zą d ó w  n a rodow o  - s o c ja li­
s ty czn ych  w7 P a le s tyn ie .

Znów chłodno
W  zachodniej połowie Polski pano­

wała wczoraj w godzinach p połud­
niowych pogoda o zachmurzeniu 
zmiennem. Pozatem było jeszcze po­
chmurno i dżdżysto. W  całym kra^u 
było dość chłodno. Temperatura o 
godz. 14-ej wynosiła: 2 st ciepła w 
Zakopanem, 4 w7 Warszawie, 5 w 
Gdyni, Brześciu n/B., Lublinie i Lwo­
wie, 6 w Loclzi, Krakowie, Przemy­
ślu, Grudziądzu i Suwałkach, 7 w 
Białymstoku. 8 w Bydgoszczy i K a­
liszu, 9 w Poznaniu, Grodnie i Piń­
sku, 10 w Wilnie i Zaleszczykach.

Dziś —  pogoda o zachmurzeniu 
zmiennem i miejscami przelotne 
deszcze. Chłodno. Słabnące wiatry z 
kierunków zachodnich.
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Posiedzenie Komitetu Ekonomicznego Ministrów
f-pismisi Kwiatkowski przeciw tłiiirnitji

utrudniającej w alkę z bezrobociem
Polska Agencja T e leg ra fic zn a  

podała późną nocą następujący 
komunikat:

W  godzinach popołudniowych 
odbyło się posiedzenie K u rctetu  
Ekonom icznego M in istrów  

N a  wstęp ie posiedzeń -i p rze­
wodniczący Kom itetu p w ice- 
p rem jer Kw iatkow ski om ówił 
kształtow an ie się ogólrtsj sytu­
ac ji gospodarczej w  p i?rw «zvm  
kw arta le r. b. stw ierdza jąc sze­
reg  pom yślnych zja  ,v isk, jak  m- 
in. osiągn ięcie w m-„u marcu ró ­
wnowagi budżetowej, wprost zu­
życia szeregu artykułów  konsu­
m owanych przez wieś, zw iększe­
nie się zagran icznych  obrotów  
handlowych, w reszcie w zróst za

sunięcie się eksportu zbożowego 
na artykuły hodowlane i przeto- 
bione.

W reszcie Kom itet Ekonom icz­
ny 51 inistrów  rozpatrzył szereg 
spraw bieżących.

Następne pos:edzenie Kom itetu 
Ekonom icznego wyznaczono na 
piątek, 24 b. m., d la om ówienia 
projektów  dekretów  i rozporzą 
rizeń gospodarczych.

przyjęciF
U r o c z y s t e

premiera Kościałkowskieuo
B U D A P E S Z T . 24. 4 N a  cześć 

przybyłego do sto licy W ęg ie r  
p rem iera  Kościałkow skiego odby­
ło się w czora j na un iw ersyte­
cie budapeszteńskim  uroczyste 
p rzy jęc ie  przy udz.ale wybit-

w  s t o l i c y  W ę g i e r
cis szefa  bratn iego narodu pol­
skiego i kończąc toastem :

„W znoszę ten k ielich  na zdro­
w ie  Jego Ekscelencji. Pana Fre-

Wynagrodzenie sołtysów
przy poborze podatku gruntowego

W  celu ułatwienia drobnym 
płatnikom  podatku gruntow ego 
uregulowania w  r. b. w iosennej 
ra ty  tego podatku, m in isterstwo 
skarou zarządziło, aby urzędy

trudnienia ó k ilkadziesiąt tvCię c v ! przystąp iły  bez .w łoki
i do zorganizowania ponoru tej ra ­

ty  przez sołtysów  przy  współ
z rok iem 1osób w  porównaniu 

ubiegłym
Rozwój tych objawow dodat­

nich napotyka na pewne znie­
kształcenie i opory, pozostające 
w  zw iązku z napięciem bezrobo­
cia w  kraju, oraz spekulacyjną a 
niczem nieusprawiedliwioną te- 
raurysacje. P. wicepremjer pod­
kreślił konieczność zdecydowane- 
go przeciwstawienia się tym 
szkodliwym nastrojom oraz 7mo- 
tnlizow ania wszelkich rozporzą 
■Izalnyeh sum na roboty publicz­
ne i inwestycje, prowadzone w 
‘antach ustalonego przez rząd 
programu, na co szczególny na- 
usk położył p. premjer Kościal 
kowski przed swym wyjazdem do 
Budapesztu.

N astępn ie K om itet Ekonom icz­
ny w ysłuchał sprawozdań dyrek­
tora  Funduszu P racy  i poszcze­
gólnych  m in istrów  gospodarczych 
z  przeb iegu  dotychczasow ej akcji 
zatrudniania bezrobotnych i u- 
ruchom ienia prac in w estycy j­
nych. W  dyskusji, która rozw inę­
ła się na tle  tych  sprawozdań po­
stanow iono p rzystąp ić  w  na jo liż- 
szych dniach do wzm ocnienia 
akcji zatrudnienia w  m iastach 
prowadzonej za pośrednictwem  
funduszu pracy oraz do rozpro- 
wr.dsenia p ierw sze j raty kredy­
tów  budowlanych Banku Gospo­
darstwa K ra jow ego , Fundusze na 
ten cel zapewniło M in isterstw o 
tikarbu. W  związku ze stw ierdzo­
ną w  W arszaw ie  zw yżką cen c e ­
g ły , upoważniono p. m in istra ko­
m unikacji do natychm iastowego 
zrew idow an ia  i w prowadzenia w 
życie  w y ją tk ow e j ta r ; f y  k o le jo ­
w e j na cegłę tak, aby um ożliw io­
ny został dowóz do W arszaw y 
jaknajtańszej ceg ły  z dalszych 
okolic Rów nocześn ie przy roz- 

-patiyw an .u  środków, zm ierzają- 
■ cych do pobudzenia budownictwa 
m ieszkaniowego, K om itet Ekono­
m iczny M in is trów  zw róc ił szcze­
gó lną  uwagę na sprawry budow­
n ic tw a  m ieszkaniowego na po­
trzeby  robotników.

W  dalszym ciągu  p. m in ister 
przem . i handlu z łoży ł sprawozda- 
nii o kształtowaniu  się bilan3u 
handlow ego w  1-ym kw arta le  r. b 
W  porów naniu z 1-ym kwartałem  
r. ub. bdans ten wykazu je w zrost 
obtotów  o 56,6 m iłjonów  zł,, czy li 
o J3,5 procent. W  przyw ozie  
w zrósł udział surowców  na cele 
produkcyjne, zm n iejszył się zaś 
im port artykułów  sp ożyw c j; ch i 
wyrobów  gotow ych . W  w yw ozie  - 
zw iększ; ł się udział artykułó*v 
spożywczych, przyczem  jedno­
cześnie nastąpiło korzystne prze-

udziałe w ydelegow anych  w tym 
celu urzędników skarpowych.

U rzędy skarbów’? ustalą w’ 
swych okręgach odpowiedntą 
ilość re jonów  poborowych i dla 
każdego rejonu w yznaczą punkt 
poboru, k ieru jąc się w  tym w zglę­
dzie od ległością  poszczególnych

Chcąc wydostać sią z  aresztu
usiłow ał podpalić go

Stanisław  Dx’ożdz, młody gospo 
darz we Kawmdrza w  r-zęsto- 
chowskiem, upił się na zabawie 
w ie jsk ie j i w^szrzął awanturę z 
towarzyszam i, wobec czego dwaj 
posterunkowi odprow adzili go do 
aresztu gm innego na w y trzeźw ie ­
nie AV dw ie godziny po zam knię­
ciu D rożdża w  drewnianym  bu­
dynku aresztu sąsiedzi zauważyli 
nod oknem aresztu piom ienie. 
Jak się okazało, p łonęła słoma z 
posłania, wyrzucona p izez D roż­
dża p rzez okratow-ane okienko i 
podpalona. P cża r ugaszono, a po­

m ysłowego aresztanta, k tóry za­
pewne chcia ł umknąć z aresztu, 
korzystając z zamętu p rzy  poża­
rze, oskarżono o usiłow-anie pod­
palenia całego demu.

P rzed  Sądem. O kręgowym  w  
Częstochowie, D rożdż nie przy­
znał się do w iny, tw ierdząc z ca­
łą otw artością, że nic nie pam ię­
ta, gdyż był p ijan y  do n ieprzy­
tomności. Skazano go na rok w ię 
zienia

V"czoraj Sąd A p e lacy jn y  karę 
tę zatwm rdził, zm niejszając ją  n-» 
zasadzie atnnestji do połowy

Kupił nieruchomość bez gotówki
obiecując zapłatę vy u/odzie sodowej

Przed  Sądem Apelacyjnym i sta­
nął w czora j znany na bruka w ar 
szewskim  notoryczny oszust Ro­
man Tabaczk iew icz, karany pię 
ciokrotn ie sądownie za p rzeróż­
ne kawały. Tym  .razem odpow ia­
dał za oszukańcze wyłudzenie nie 
ruchomości w ie jsk ie j od n iejak ie 
go Józe fa ta  Kocinskiego, k tóre­
mu zaproponował korzystną pof-a 
cię kierów nika składów* hurto 
wyeh w  prowadzonej przez sie­
bie fabryce  wód m ineralnych 
, 2 roolanka“ .

Kocinski m iał k ierow ać zaopa­
tryw an i im  w  napoje chłodzą ce 
w.-zystkich letn isk podwarszaw­
skich. Jaka gw arancji hipotecz 
nej od przyszłego dyrektora swej 
hurtowni. Tabaczk iew icz zażądał 
p izep isan ia  na swoje im ię n itru ­
chomości k oc iń sk :egn wp wsi 
-Brzeziny N ow e o w artości -'10.000 
z}., co też naiw ny kandydat na po 
sadę skw apliw ie uczynił.

Tabaczk iew icz n iezw łoczn ie za­
ciągnął na wyłunzoną nierucho­
mość pożyczkę 31 tys. zł 0d nie­

jak ie j Szprincy Krakinou SKiej. 
N atu ra ln ie  żadnej posady od w y­
zyskiwacza Kociński n ie dostał.

P rzed  SątUm Okręgowym  Ta 
baczk iew icz tłum aczył s ię  obszer 
nie. iż 'p o trzeb ow a ł jedyn ie gw a ­
rancji h ipotecznej na spłatę 
wspólnika, a m ajątek zam ierzaj 
na jrzete ln ie j spłacić w prawdzie 
nie gotówką, bo je j nie posiadał, 
Iecz czemś rów nie wartościowem , 
a m ianowicie., w odą sodową

M.mo efek tow nej oorony, Sąd 
Okręgowy skazał oszusta na dwa 
iata  w iezien ia  z utratą praw  oby 
watelskich na lat 3, od czego o 
skarżony zaapelował.

N a  ław ie oskaiżonych w Są­
dzie Apelacyjnym  młody oszust 
siedzia ł ze smutną m iną skrzyw ­
dzonej n iew inności, a w persona­
liach swych podał, że jes t o f ic e ­
rem rezerw y.

Do oskarżenia prokuratorskie­
go, dołączyli się jako pełnomocni 
cy oszukanego ziem ianina, adwo­
kaci: M a jorow icz i Makowski, u 
dawadniając szalbierstwo.

Obywatel w powijakach
ma prawo korzystać z w indy

r

Bilans Banku Polskiego
W  drugiej dekadzie kwietnia r. b. 

zapas złotr w Banku Polsk m zmniej­
szył się o 9,5 milj- zl do 417,4 milj. zt, 
oraz sten -lieniędzy zagranicznych i 
dewiz obniżył się o 2, milj do 15 
milj. z f Suma wykorzystanych kredy­
tów zmniejszyła cię o 35.5 milj. do 
718,5 milj. zf, przyczem portfel weks­
lowy zmniejszył się o 15,8 mlj. do 
o02 3 milj zf, portfel zaś zdyskonto­
wanych biletów skirbowych obniżył 
się o 0,4 milj. do 59,3 ftjilj z t , a stan 
nożyczek zabezpieczonych zattawa-ni 
/.mniejszy! s-ę o 19,3 milj. do 56,9 
tnij z f

Zapas polskich monet -rebrnych i 
bilonu pow.ększyl się o 22,7 mil c o 
47 rmlj. z f Pozycje „inne aktywa* i 

•„inne pasywa' uległy wzrostowi: 
pierwsze o 5,7 mili oo 211 6 nilj. zt, 
arugą natomiast o 0,2 milj do 324,4 
milj. z f

Natychmiast płatne zobowiązana 
Banku Polskiego powiększyły się o 
10,6 miljonćw do 176,3 milj. zl
Oo eg biletów bankowych — w w y­

niku wyżej omówi nych zr..un zmniej­
szył s;ę o 29,5 milj. do 942,1 milj. zl 
Pokrycie zioiem wynosi 4011% i 
przekracza noj-mę statu)nwą o prze­
szło 10 punktów.

Bardzo istotne prawa, w iążące 
się z p ierw szem i m iesiącam i egzy ­
stencji ludzkiej b y ł; rozstrząsane 
przez ATI w ydzia ł odw oław czy są­
du okręgowego, w  zw iązku ze 
sprawą, w ytoczoną przez p Jakó- 
ba R. przeciw ko w łaśc ic ie low i do­
mu przy  ul. N ow ogrodzk ie j, o u- 
znanie, że prawo płynące z na j­
mu m ieszkania, obejm uje rów n ież 
przew ożen ie w indą wózka dzie 
cinnego.

Lokator za jm ow ał m ieszkanie 
na czwartem  p iętrze i korzystał 
sta le z w indy, (id y  przyszło na 
św iat dziecko, lokator w oz ił w in ­
dą na górę  wózek, w  którym  żo­
na w yjeżdża ła  z n iem ow lęciem  na 
sp a c e r ;. W łaśc ic ie l domu zabro­
nił w prow adzan ia  wózka do w in ­
dy i wydał w  tym w zg lędzie  po le­

cenie portjerow i, k tóry  p ilnował 
by nakaz ten b v } przestrzegany.

Lokator w ystąp ił di> sądu, przy­
czem je g o  rzeczn ik  dowodził, że 
dziecko choć w  poduszce je s t  ta- 
kim samym dobrym lokatorem  
j i k  i każda inną osoba j w łaśc i­
c iel domu musi um ożliw ić m ałe­
mu lokatorow i korzystanie z m ie­
szkania w  sposób, m e przekra­
cza jący  umowy, ale jednocześnie 
nie u trudn iający mu życia.

W ózek je s t to rzecz ściśle zw ią ­
zana z dzieckiem  i nie można mlo 
dema obyw atelow i utrudniać e- 
gzystencji w  ter. sposób, by za­
chodziły  przeszkody w w ywożen iu  
go na św ieże pow ietrze. Z tych 
wjzględów sąd zasadził pozew, u- 
znajac, że powód ma prawo wozić 
wózek w indą w  stanie złożonym.

Nie będzie czwarte] „terpedy”
do Łcdzi

S fery  gospodarrze Łodzi pod ję­
ły w  swoim  czasie staran ia w 
spraw ie uzyskania dia Łodzi do­
datkowego połączen ia pociągiem  
m otorowym  z W arszawą, D otych­
czas Dowiem istn ie jące trzy  pary 
pociągow m otorowych nie zaspo­
ka ja ją  potrzeb Łodzi, która, zw ła­
szcza w  godzinach porannych, po­
zbawiona je e t  bezpośredniej po 
spiesznej kom unikacji ze stolicą

W  tych warunkach poóKreślano 
celowość uruchom ienia dodatko­
w ego pociągu m otorowego, który- 
by odchoaził z Łodz. o 10-ej rano. 
oraz wozu odchodzącego z W ar­
szaw y do Łodzi około godz. 12-ej 
w  nocy.

D ecyzją  M in isterstw a Komum 
kacji prośba ta jednak za ła tw io­
na została negatywnie. ,

*' ----------------- S

m iejscow ość’ , w-arunkami komu 
nikacyjnem i oraz ilością p łatn i­
ków podatku gruntowego. Zasad­
niczo na jeden rejon poborowy 
ma przypaść 400.500 ind*\vidual 
nych p łatn ików  podatku grunto 
wego, lub uczestników* podatko­
wych jednostek zb iorowych.

Pobór p ierw szej ra ty  podatku 
ne r. b. będzie się odbyw ał: w
w o j centralnych i wschodnich 
od indyw idualnych płatników po­
datku gruntow ego na podstaw ie 
okazywanych przez nich nakazów 
płatniczych, a od uczestników po­
datkowych jednostek zbiorowych 
na podstaw ie list rozkładu.

Inkasowanie w  maju r. b. na­
leżności z tytułu p ierw szej raty 
podatku gru rtow ego , będą pobie­
rane brz odsetek. Od kwot podat­
ku gruntow ego z tytułu p ’ erw szej 
ra ty  za r. b. nie wpłaconych ao 
30 m aja r  b., będą pobrane od­
setki.

Równocześnie z inkasem podat­
ku, delegow ani urzędnicy będą 
przy jm ow ali od osób, w p łaca ją ­
cych należności z tytułu p ie rw ­
szej ra ty  podatku gruntowego, 
rów n ież inne należności skarbo­
we, zarówno wykazane jak  i nie 
wykazane do egzekucji oraz na­
leżności w ie rzyc ie li obcych, które 
zna jdu ją  się w  egzekucji urzęda 
skarbowego N ależności skarbo­
we, jeszcze nie wykazane do eg­
zekucji, będą przyjm owane na 
m oc; okazywanej prze? płatni- 
ków nakazów płatniczych lub 
wezwań, lub na mocy ośw iadczeń 
płatników.

Sołtysom, którzy beda współ 
działa li w akcji poboru podatku 
gruntowego, m in isterstw o skar­
bu przyzna specja lne w ynagro­
dzenie w wysokości 1% należno 
ści, przypadających  na rzecz 
skarbu z tytułu p ierw szej raty 
podatku gruntow ego za r. h„ 
oraz pół procent kwot, pobranych 
na skarb przez urzędników w 
punktach poboru od płatników 
danej m iejscowości.

pych osobistości z rządu, św ia­
ta politycznego i naukowego. 
M łodzież w znosiła  okrzyki na 
cześć Polsk i i  je j przedstaw icie­
la, chor akademicki odśpiewał 
hymn narodowy, a rek tor ks. prof. 
Gyula K orn is w yg łos ił przem ó­
w ien ie  po francusku. Następnie 
dziekan wydziału  filo zo fic zn ego  
Następnie dziekan wydz. filo zo f, 
p ro f. M elich  w ygłosił przem ów ie­
nie po polsku, zaznaczając, że 
p rzyjaźń  polsko - węgierska nie 
jest wynik iem  interesu po litycz­
nego, lecz podobnych cech psy­
chiki.

P rem jer  Koscialkow ski podzię­
kował po francusku i po polsku 
w yraża jąc  przekonanie, że W ęgry  
i Polska ju trze jsze  zachow ają  tra 
dycje w zajem nej przyjaźn i

Qkoło godz. 17-ej rew izytow a li 
p rrm jera  Kościałkow skiego prem 
je r  Goemboes i m in ister Kanya

T O A S T Y '

Na uroczystym  obiedzie w yda­
nym w  prczyćjum  rady m in istrów  
w ieczorem  przez p rem iera  Goem

zydenta Rzeczypospolite j Po lsk iej 
Ignacego  M ościck iego i na zdro­
w ie W asze j Ekscelencji, życząc 
zarazem  wspaniałego srozwoju 
wielkiemu bratniemu narodowi 
polskiem u” .

P '*em jer Kościalkow*ski odpo­
w iedzia ł dziękując i zakończył 
s łow am i:

„Jesteśm y szczęśliw i, mogąc 
stw ierdzić, że w zajem ne stosunki 
pom iędzy Polska a W ęg i ami były 
zawsze nacechowane jaknajw ięk- 
szem zaufaniem , jaknajszczer- 
szern zrozum ieniem , co stanow i 
czynnik trw aiości i rów now agi w  
te j części Europy. W znoszę m ó ' 
k ielich  za zdrow ie Jego W ysokoś­
ci R egenta W ęg ie r  i W asze j Eks­
celencji zarówno jak  ] za pom yśl­
ność szlachetnego i bohaterskiego 
narodu w ęg iersk iego” .

Po obiedzie w  salonach ptczyd- 
jum rady m in istrów  odbył sie 

boesa. nrzem aw iał p rem jer Goem-1 raut. w  którym  w z ię ły  liczn y  u- 
Does, w yraża jąc  radość w  im ieniu dział wyb itne osobistości ze świa- 
rządu i ca iego naiodu z p izyoy -| ta  w ęg iersk iego

Narada premiera Ktśiiałkowsfciego
z wojewodą G iaiyftskim

A gen c ja  PR E SS  donosi z K a ­
tow ic :

Rodczas przejazdu przez Kato- 
w ice do Budapesztu p rem jer Koś- 
ciatkow ski zaprosił obecnego na

dworcu w ojew odę G rażyńskiego 
do swego wagonu. W  czaaie dłuż­
szego postoju odbył p- prem jer 
rozm owę z w o jew odą Grażyńskim, 
co zw róc iło  powszechną uwagę

L is t  m sn is tfta  e ś w ia t y
ifo k i .  Ź t-n g o lłcw iiza

M in ister W yznań R e lig ijn ych  i 
Ośw iecenia Publicznego prof. 
Świętosław ski w ; stosował do ks. 
Żohgolłow icza, w związku z jego

przejściem  w  stan spoczynku —  
pismo z w yrazam i uznania za sze­
ścio letn ia  pracę na zajmowanym
stanowisku.

Prassn W a r s z a w ie
Trenować bidzie naszych tenisistów

Skazani Ukra ncy
w  w ięz ien iach  
w arszaw sk icn

W czora j popołudniu zostali 
przew iezien i z w iez itń  p row in c jo ­
nalnych do W arszaw y skazani w  
procesie o zabójstw o ś. p. m in i­
stra P ierack iego . Skazani, na 
czas procesu przed Sądem A p e la ­
cyjnym  w  W arszaw ie, zostali u- 
m ieszczeni w* w ięzien iach  w  M o­
kotow ie i w  t. zw*. „S c rb ji”  (o d ­
dział kob iecy) p rzy  ul. D zielnej.

Zbiórka 3 maja
w  Sosnowcu

SOSNOWIEC, 24.4. Na ratuszu so­
snowieckim odbyto się zebianie pi ćcd 
stawmieii miejscowych stowarzyszeń 
społecznych dla powołania komitetu 
obchodu 3 maja i zbiórki na „Dar Na 
rodowy*- Macierzy bzkolnej Obrada­
mi sierowai prezydent miasia p. 
Kaczkowski. G potrzebach Macier *.v 
Szkolnej mówił nrczes P M. » . w 
Sosnowcu p. Lewandowski. Relerat o 
obecnym stanie i potrzebach ziem 
wschodnich wygłosi! dyr. Stemlcr z 
Warszawy.

A.kcja zbiórkowa na .Macierz bę­
dzie miała charakter powszechny, 
przy współdziałaniu wsztstkich s‘ c- 
warzyszeń lokalnych.

Nowe blankiety
te legraficzne

Miristerstwo Puczt i Tolugr-afów 
wypuściło nowy *.yp blankietów te ­
legraf cznycb w  tio. ci około 4.000.000 
egzemplarzy.

Nowe blankiety telegraficzne dla 
wygody interesantów, zawierają na 
odwrocie szczegółową tabelę skrótów 
telegraficznych, które powodują sto­
sowanie ulgow*ych taryf, specjalny 
tryo doręczenia jtp.

Na nowych blankietach umieszczo­
no rówmież zastrzeżenie, iż państwo­
we przedsiębiorstwo poczty nie przyj 
mujo odpowiedzialności za straty -cy 
nikle z późnego doręczenia, zaginię­
cia, lub zniekształcenia telegramu.

W czora j o godz. 9 rano przybył 
do W arszaw y D aniel Prenn, słyń 
r£y tenisista, pyz Cd 4-ma la t; je d ­
na z najlepszych rak iet św iata.

Daniel Prenn pochodzi z P o l­
ski i ma tu o jca. Obecnie m iesz­
ku w* Londynie. W  swoim  czasie 
b ; ł  on czoiow ą rak ietą  N iem iec, 
a le w okresie prześladowania ży­
dów w yem igrow ał z n iegościnne­
go kraju

Prenn je s t miodym człow ie­
kiem, w łada b iegle kilku ję zyka ­
mi, choć po polsku m ówi bardzo 
dabo, aczkolw iek nie pozbył się 
polskiego obyw atelstw a. W  A n ­
g l j i  zaraoia l na ż jc ie , prowadząc 
fabrykę cukierków,-, chociaż odbył 
siudja arch itekton iczne.

Prenn, którego łączą przyjazna 
stosunki z W ittm anem , przygoto­
wać ma polską ekipę ten isową do 
walki z Austrją . ,

  .  <*’ )

Filmowcy
z Czechosłow acji 

w  W a rs z a w ie
Vi ezoraj przybyła do W arszavy w 

przejezdzie do Moskwy wycieeZK.' 30 
nsób zlozona i  filmowców i dzienni­
karzy czechosłowackich Wycieczka 
zwiedziła autokarami miasto, zamek, 
Belweder. Poseł Czechosłowacji w 
Warszawie Pr. Clavik oraz uezestnir 
cy wycieczki wyrazili podziękowanie 
P. B. P „Union ■ L loyd ' za zorgani­
zowanie wycieczki-

Warszawska giettia pieniężna
w  dniu 24 k w itin a a

Dewizy: Belgja 89.90; Holandia
360.75; Londyn 26.27; Now:y Jork 
(kabel) 5.88||; Oslo 131.95; Paryż 
35.01; Praga 21,96; Szwajcaria 
173.22; Berlin 213 45.

Obroty dewizaim większe, tenden­
cja dla dewiz niejednolita. Banknoty 
dolarowe w  obrotach xjrywatriych 
5.38; rubel złoty 4.93— 4.92; dolar 
•zloty 9.18 9 —-.IL E ; rubel srebrny
1.37; 100 kopiejek w bilonie rosyj­
skim 0.67; gram czystego złota 
5.9244. W  obrotach prywatnych mar 
1 i liiem (banknoty) 140.75— 141.25. 
W  obrotach prywatnych funty ang. 
(banknoty) 26.40— 26.38

cja nieeo słabsza, dla istdw *astaw­
nych 1 akcyj niejednolita. Pożyczki 
doi. w obrotach prywatnych i 8 
poż. z r. 1925 /Dillonowska) Di

proc.
>3.25.

7 proc. poż. śląska 63.50; 3 proc.
premj. poż. oudowlan* 24.25; 4 nroc. 
premj. poż, inwtst. 48.5C.

G!EŁDA Z B 0 2 0 W A
Notowano za 109 kg pszenica jed­

nolita 23,00—23 50, pszenica zbiera­
na 22.50— 23-00, zyto I  st- 15.25 —  
15,50, żyto I I  st, 15,00— 13,25, owies 
1 st .*5,50— 15,75 I-A  s ia n i 15.75— 
16.00. U-g; st. 15,0łj- -15,25. J> czm ie i  
browarny 5.75 —  16.00, gaw II-g i 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 1 15.50— 15.75, pat. I II- - i 15.25— 15.50
500 doi.) f —- -stabilizacyjna 61.75— 62.00 v500

62.50 (w  proc.); 3 proc. poż. irwc- 
stycyjn- premj. I em. 65.00— 64.50—  
64.00— 64 50, scrj°. 68.00, I I  em.
64.50 —  63.50 —  64.50; serje: 68.U0;
4 proc. państw, poz. premjowa dola­
rowa 49.75; 5 proc. konwersyjna
55.50—56.00; 6 proc. poż. dolarowa 
74.75; 8 proc. 1 Z. Eanku Gosp.
Kraj. i 8 proc. oblig. Banku Gosp 
Kraj. 94.00; 7 proc. L. Z. Banku
Gosp. Kraj. i 7 proc. oblig Banku 
Gosp. Kraj. 83.25; 8 proc. L. Z- Ban­
ku Rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. Ban­
ku Rolnego 83.25; 8 proc L. Z. bu • 
dowlune Banka Gosp. Kra.i 93.00; 8 
proc. L. Z. 'Iow. kred. przim. polsk.
91.50 (w  proc.); 8 proc L. Z. ziem­
skie gwarantowane 89 90; 4,5 proc.
L. Z ziemskie serja Yr 41.25— 40.75;
5 proc. L- Z. Warszawy (1933 r.) 
51.90— 31.50; 5 proc. L. Z. Łodzi
(1933 r.) 46.00; 4,5 proc. pozn.
7iemstwa kred. serja L  37.00, serja K  
40.25- -40.75.

Akcje: Bank Polski 93.75; Warsz. 
Tow. Fabr. Culmu 22.90— 22.75; Sta­
rachowice 27.25— 27.50.

Dla pożyczek państwowych tenden-

gat. IV -ty  5.00— 15.25, groch polny 
18 — 19. Yictoria 30 — 32, wyka
23.50—24.50, pelurzkr 23-50 — 2Ł50 
seradela 24.50— 25.50, łubir niebtejh 
9,25— 9,50 żółty 11.25—11.75, rx«pak 
zim 42,50— 23,£>0, rzepik zim. 41.60 
—42.50, rzepak letni 41,50—-42,50, 
rzepik ktn. 42— 43, siem.e 36.50—
37.50, koniczyna czerwona surowa 
Dez grubej kamanki 115 —> 130, 
czerwona oez kamanki o czystości 
97 proc. 165-—_75, biaia surowa 60— 
(0, biała bez kapłanki o czyst, 97% 
80— 100. mak niebieski 60— 62, zie­
mniaki jad. 4.0O- -4.50, mąka pszen­
na wyciągowi- 37— 39, I  A  35— 37 
,-B 34— od. I-C 33—34, I-D 2— 35, 
Il-Ć 31 -  32, II-B  29- -31, I*-D 26- 
27, II-** 25- -26, II-C  24— '75, prstew- 
na 18— 19, żytnia wyciągowi *3,50— 
24,60, gat. I-szy 50 proc 23,50—
24.50, do 35 pioe, 22,aO— 23,50, gat. 
II-j i 18,59— 19,50, razowa 18,50-
19.50, poślednia 14,5”— 15,5o, otręby 
pszenne gruba 13- -13,5u, średnie l"t 
—12 ao, miałkie 12— 12,50, żytnie 
12.75- 13.2Ć, jcuchy lniane118— 18,50, 
rzepakowe 15— 15,50, śruta sojowe
21.50— 23.00. ’
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5 rak sskdl polskich na Kresach Wschodnich

P o l s k o ś ć  się co la
? grzebienie na 60 dzieci — Mały poieszuk nie zna ani cukru, ani... gruszek

P r z e g l ą d  p r a s y

S M U T N E  P IE R W S Z E Ń S T W O  
Z IE M  W S C H O D N IC H  

P o lsk a  pos iada  6 m iljo n ó w  a- 
n a lfa b e tó w , m iljo n  d z ie c  p o zo s ta ­
je  poza  szkołą. O g ro m n y  udzia ł, 
bo j a j  sm utne p ie rw s zeń s tw o  w  

' tych  lic zbach  m a ją  w o jew ó d z tw a  
w sch odn ie  P o lsk i. N a jb a rd z ie j  po- 
K rz y w jzo n y m  je s t  e lem en t polsk i, 

j Ż y ją c  w  rozp roszen iu , w  fu to rach , 
w  n iew ie lk ich  osadach  często n ie  
pos iada  p rz yp is o w e j l ic zb y  40 
d z iec i, w a ru n k u ją ce j o tw a rc ie  
szkoły , (c z ę s to  tam  naw et, gd z ie  
lic zb a  d z iec i je s t  w ięk sza  —  też  
szkoły  n iem a ) N ie  doc iera  k s ;ąż- 
ka polska, n ie  s ięga  szkoła  —  u- 

( św iad om ien ie  narudow e spada, 
ekspan syw n ość zam iera .

C złow iek , ż y ją c y  w  m ieśc ie , a w  
szczegó ln ośc i w  W a rs za w ie  n ie  
zd a je  sob ie  za zw yc za j sp raw y  z 
ogrom u  nędzy  i za co fa n ia , w  ja ­
k ich  ży ją  ca łe  og rom n e połac ie  
k ra ju . De m ieszkań ców  w o je ­
w ó d z tw  zach odn ich  i cen tra ln ych , 
do m ieszk ań ców  s to lic y  dochodzą  
w iad om ośc i o b ied z ie  na w s i, na 
połudn iu  i w sch odz ie  P o lsk i, o 
d z ie len iu  zapa łek  na c z te ry  c zę ­
ści, o  kon su m eji w y ro b ó w  p rze ­
m ysłu  p o n iże j 1 g ro sza  d zien n ie  
(p o w . r z e s z o w s k i),  o g ro szow ych  
ob ro ta ch  go tó w k ow ych  gosp o ­
d a rs tw  ch łopsk ich , o so li zd ob y ­
w a n e j, ja k  d ob rod z ie js tw o  —  o 
tem  w szystk icm , co znam  on u je  
ju ż  n ie  b iedę , lecz  nędzę,

W a rs za w a  m a te ż  sw ó j A n n o ­
pol. A le  ro zm ia ry  n ęd zy  na z ie ­
m iach  w rch od n ich  są s zc zegó ln ie  
d o tk liw e  i  s zc ze gó ln ie  g roźn e .

R O Z P R O S Z E N IE  I  D E F E N S Y W A  

W o je w ó d z tw a  w sch odn ie  to  z ie ­
m ie  zam ieszk a łe  p rzez  ludność 
na rodow ośc iow o  m ieszaną, czę ­
śc iow o  b iern ą  n arodow o (t .  zw .
„ t u t e js i " ) .  S ta n o w ią  2/5 ca łe j 
P o lsk i sk u p ia ją c  20 proc. m ies z­
k ań ców  p ań stw a , (d ok ła d n ie  
19 ,4 % ). N a  z iem iach  tych  ż y je  
2.210.000 Po lak ów , s tan ow iąc  w  
w o j. w ileń sk iem  50.7%  ludności 
(p r z y  22.3% b ia lo ru s in ó w ), w  
w o j. now ocród zk iem  52.5%  (p rz y  
39,3% b ia lo ru s in ó w ), w  w o j.  po- 
lesk iem  14,5%  p rzy  62.5%  „ tu t e j­
s z y c h " ! ) ,  w  w o j.  w o łyń  skiem  
16.6% (p r z y  68,4%  ru s in ć w ),  a w  
p o w ia ta c h : b ie lsk im , sokólskun, 
g rod z ień sk im , w o lk o w y sk ‘m P o la ­
cy  s tan ow ią  56,3%.

Ż y w io ł po lsk i na w sch odz ie  k ra ­
ju  ż y je  w  rozp rószen iu , t rw a  a le 
w  d t fe n z y w ie . M im o  n ie w ą tp li­
w ie  s iln ych  w p ły w ó w  kościo ła , 
szkoły , w o jsk a , a d m in is tra c ji 
p rężn ość  żyw io łu  p o lsk ie go  n ie  
je s t  w y s ta rc za ją cą , a  dyn am ika 
ro zw o ju  lu d n o śc io w ego  w yk a zu je  
te rd e n c je  ro zw o jo w e  w ręcz  n ie ­
poko jące .

D Y N A M IK A  L U D N O Ś C IO W A  

P rz y r o s t  lu dn ości n iep o lsk ie j 
(b e z  ż y d ó w ) na z iem iach  w schód  
n .cn  w yn o szą cy  w  r  1928 —  15.41 
n t  1000, w  r  1927 w yn o s i 16.70, 
a 1935 —  17.36, W z ro s t  je s t  s ta ­
ły . Gdyby utrzym a ła  się ta sarna 
ska la  p rzy ro s tu  lu dn ości m epo l 
sk ie j, to  g d y  m ło d z ie ży  w  w ieku  
14 —  21 la t  m am y na ty ch  z ie ­
m iach  obecn ie  93.5 p rz y  p r z y ję ­
ciu r. 1327 p rzy ros tu  za  100, w  r.
1910 m ie lib y śm y  ju ż  123.7 p rzy  
spadku m ło d z ie ży  w  w o j.  c e n tra l­
nych i p o łu d n io w ych  i p rz y  w p ro ­
śc ie  w w o j zachodn ich ,

T en  skok w sk a źn ic tw a  z 93.5 —  
na 123.7 m ó w i nam  jedn ocześn ie , 

że p rz y  tak im  ro zw o ju  m ło d z ie ż  
na z iem ia ch  w sch odn ich  n a szego  
pań stw a  m og łaby  b yć  co ra z  b a r­
d z ie j n iepo lska

E lem en t p o lsk i na W sch od zie  
k ra ju  w yn a ra d a w ia  się. C zyn n ik i

u tw ie rd za ją c e  po lskość są o b e c - j ^ y - ^  " !  ^ " p r o g r a m ie ,

n ie Z2 s łabe aby tem u p iz e c iw -  d ek la rac ja * h czy  uchw ałach  nic.

, . , . w ła ś c iw ie  na tem at k w e s tjj ży -
św iad om ośc i m  ro j ow s ijie j w  Polscu  n ie  p isa ł, ubec- 

a o w e j, g ru p  o b e y A  n a rodow o  , je  !aB lie8zc2a na łam ach  sw e j

ro r .u iz  s zy  za c o fa n ie  i b ic ia ,  n a j - | praSy  ch a ra k te rys ty c zn e  ośw iad -

M IS J A  S Z K O Ł Y  • 
E L E M E N T A R N E J  

W  ty ch  w aru n kach  k ażd a  no­
w a  szkoła  po lska  na z iem iach  
w sch odn ich  s ta je  s ię  n ow oczes­
nym b astjon em  polskości, p la c ó w ­
ką k u ltu ra ln ą  i narodow ą.

Co p !ą te  dziecko na z iem iach  
w sch odn ich  p ozo s ta je  poza szko­
łą. A  szko ła  to  p rzec ie ż  począ tek  
nowego życ ia . Dziecko poleskie 
(„tutejsze") dowiaduje się w  tej 
szkole nietylko, co to jest Polska 
i co Polesie, ale i co to jest... 
gru szka , kiórej nie widziało n i 
gdy w  życiu, cukier, którego sma­
ku nie znało. O p oz io m ie  ży c ia  
m ów ią  fa k ty :  spośród  60 d z ie c i w  
je d n e j ze szkół w sch odn ich  ty lk o

Pole Mokotowskie na sprzedaż
lereny pod zarządem woska

odstępow ane na cele Funduszu Obrony Narodowe
„D z ie n n ik  U s ta w "  p rzyn os i de­

k re t P re zyd en ta  R  P . o sp rzed a ­
ż y  n :eru ch om ości pań stw ow ych , 
będących  pod zarządem  w o jska .
S p rzedan e b ędą :

1) N ieru ch o m o śc i w  W a rs za ­
w ie  „ P o le  M o k o to w sk ie " o po­
w ie rzch n i 122 h a :

21 g ru n ty  p o fo r te c zn e  „A n to ­
n in ó w " w  W a rs za w ie  —  27 h a ;

8 ) g ru n ty  p o fo r te c zn e  , L e w ie -  
p o l“  w  W a rs za w ie  —  17 h a ;

4 ) g ru n ty  p o fo r te c zn e  „ L e w i­
n ó w " w  W a rs za w ie  —  12.46 h a ;

5 ) p la ce  w  W a rs za w ie  p rz y  ul.
E lb lą sk ie j i P rza sn y sk ie j —  12.46 
h a ;

6 ) g ru n ty  w ra z  z zab u d ow an ia ­
mi przy ul. P o w ą zk o w sk ie j nr.

7 ) p a rce le  bu dow lan e  w  K ra k o ­
w ie  p rz y  ul. R a k o w ie ck ie j —  
1.7 h a ,

8 ) g ru n ty  p o fo r te c zn e  w  K ra ­
k ow ie  43.4 ha.

O gó łem  d ekre t P re zy d en ta  ze ­
zw a la  na sp rzed aż  244.96 ha te ­
ren ów  s tan ow iących  w łasn ość  
skarbu państw a .

S p rzed aż  n ieru ch om ośc i odbę­
dzie  s ię  w ed łu g  p lanu , k tó ry  u- 
s ta li p. M in is te r  S p ra w  W o js k o ­
w ych  w  porozu m ien iu  z M in i­
strem  Skarbu i M in is trem  S p raw  
W ew n ę trzn ych . Cenę p o s zc ze g ó l­
nych d z ia łek  u sta li sp ec ja ln a  ko­
m is ja  szacunkow a. K w o ty  o s ią ­
g n ię te  ze sp rzed aży  m a ją tku  p a ń ­
s tw o w ego  p rzezn aczon e  są na

nr 28, 30 i 39 o p o w ie rzch n i 2.4 Fu n du sz O bron y  N a ro d o w e j.

Interwencja księży arcybiskupów
u p. w o je w o d y  iw ow K iego

K ato lick a  A g e n c ja  P ra so w a  do- w a li u p. w o jew o d y  lw o w sk iego , 
n o s i: \ B e lin y  P ra żm o w sk iego . w  m tere -

W e  czw artek , dzua 22 bm. oba j s ie  rob otn ik ów , u w ięz io n ych  w  
k s ięża  a rcyb isk u p i: k s iąd z a rcy - ( zw ią zku  z o s ta tn iem i za jś c ia m i, t 
biskup T w a rd o w sk i i k s iąd z a rcy- o trzym a li od p. w o jew o d y  usprka 
biskup T eu d o row ic z  -n te rw e n jo -_ ja ją ce  ośw iadczen ia .

Gsmy zamach bombowy
w  e:ie  kościańskim

,,I K . C ." d o n o s i: „W  pow  ko­
śc iańsk im  dokonano ósm ego za ­
m achu bom bow ego W  nocy z 21 
na 22 u iew yś led zen i sp ra w cy  do­
k on a li zam achu na m ieszkan ie  
p ry w a tn e  enterj to w an ego  pu łków  
i.ika  L ip iń s k ie g o  w B o ja n o w ie  
BtaPym .

Bom ba zrob ion a  była  z o d w a ż­
n ika k ilo g ra m o w e g o .' R zu con o ja

pod oknem  dom u m ieszk a ln ego  
W sku tek  ek sp lo z ji w y b ite  zo sta ­
ły  szyby, z n is z c z m y  parkan  i czę 
śc iow o  m eble. O f ia r  w  lu d ziach  
na szczęśc ie  n ie  było.

N a  m ie js ce  zb rod n iczego  w ypad 
ku p rzyb y ła  p o lic ja  z psem  pop! 
c j jn y m  „M a m u tem ", k tó ra  w szczę  
ła en e rg ic zn e  ś led z tw o , w  celu 
u sta len ia  sp ra w có w ".

d zia łać  
W zro s to w i

w ięk s i w ro g o w ie  polskości,

16 procesów
c Nliecryki Chradrego

Sąd O k ręgo w y  w  G n ieźn ie  roz 
p a tryw & l 16 sp raw  z odw o łan iu  
zą p eszen ie  m iec zyk ów  C h rob re ­
go, O skarżen i o d w o ła li aię od w y ­
roku s ta rośc iń sk iego , ukazu jące­
go ich  na 5 dn i b e zw zg lęd n ego  a- 
resztu . Sąd  O k ręg o w y  skazał 
w szys tk ich  n a  10 zł. g rzy w n y  z za 
im an ą  na 1 dzień  aresztu .

S kazan i z g ło s il i  kasac ję . S p ra ­
w a  b ędz ie  ro zp a tryw a n a  p rzez 
Sąd N a jw y żs zy , k tó rego  o rze c ze ­
n ie  ro zs trzy gn ie , c zy  w o ln o  be 
d zie  n os ić  m ieczyk i, czy  n ie.

Ograniczeni pracy
ko o iet I m aioP itn ch

Od poniedziałku dnia 27 b. m. w e j­
dą w  życie nowe przepisy, ograni­
czające pracę małoletnich i kobiet w 
norze nocnej, oraz w  gałęziach prze­
mysłu, których produkcja związana 
jest z warunkami szczególnie nje- 
hezpleeznemi dia zdrowie. M in. za- 
rtoBowany będzie surowy zakaz za­
trudnienia nieletnich nu rusztowa­
niach przy budowach, p izy  podno­
szeniu ciężarów, orar praca kob'Vt w 
norn-ch zakładach gastronomicznych, 
przy sprzedaży alkoholów.

K & o d s l IsstiG w cy ,
występy ą przeciwko życiom

C en tra ln y  Z w ią zek  M ło d e j W s i, datku p rzec ie ż  żyd z i za rob k ow a ł'
i w  da lszym  c ią gu  c ią gn ą  k o lo­
sa ln e  zysk; n ie ty lk o  z Chłopa a le 
1 z ca łego  spo łeczeń stw a . N a  sa ­
m ym  ty lk o  uboju  ry tu a ln ym  śc ią ­
g n ę li z nas od m om entu  p ow s ta ­
n ia  P o lsk i n ie za leżn e j bardzu po­
w ażn e  su m y".

W  da lszym  c iągu  art. a u to r  w y  
p o w ia d a  s ię  os tro  p rzec iw ko ’  ż y ­
dom , ja k o  w ro go m  sp ó łd z ie lczośc i 
i tw ie rd z i,  ż c :  „K w e s t ję  żydow - 

trzeb a

czen ia  i g ło sy . W os ta tn im  zaś 
num erze n a cze ln ego  organ u  Z w ią ż  
ku „S iew u  M ło d e j W s i"  zn a ja u je -  
m y b. ch a ra k te rys ty c zn e  w yw o d y  

C zytam y tam :
„...R u ch  M ło d o w ic jsk i ma zu ­

p e łn ie  od m ien n y  stosunek do 
m n ie js zośc i żyd ow sk ie j n iż  do in ­
nych  n a rodow ośc i, R u s in ów , Bia 
lo ru s in o w  czy  in n ych ". „C h łop  
s łu szn ie  u w aża  żyd a  -  p oś red n i­
ka za  p aso rzv ta , c ze rp ią c eg o  z 
n iego  doraźn e k orzyśc i. A  w  do-

d w o je  s zc zy c iło  s ię  por adan iem  w 
ro d z in ie  „ lu k s u s u ": g rzeb ien ia , a 
m yd ło  b u d z iło  w śród  d z iec i (p o w . 
s to liń s k i) w ięk szą  radość  n iz  s ło ­
dycze.

M is ją  szko ły  p o lsk ie j na z ie ­
m iach  w sch odn ich  s ta je  s ię  n ie ­
ty lk o  e lem en ta rn e  n a u cza n i" , ale 
budzen ie św iadom ości, p od n osze ­
n ie  poziom u życ ia .

P  M . S

T ę  n a js łu szn ie js zą  d rogę  w y- 
Diała P o lsk a  M a c ie rz  Szko lna, 
jed n a  z n a jb a rd z ie j zas łu żon ych  i 
godn ych  p op arc ia , in s ty tu c ja  spo­
łeczn a . W o b ec  g ro żą c ego  n ieb ez­
p ie czeń s tw a  naszym  ziem iom  
w schodn im  rzu ca  on a h a s ło  o r ­
g a n izo w a n ia  P o la k ó w  w  P o ls c e  
ś ro d k o w e j z  pom ocą  P o la k ó w  na 
z iem iach  w schodn ich .

Jest to hasło , pod  k tó re go  w ez- 
w an iem  s to i ca ia  obecna praca 
M a c ie rzy  D z ia la ja c  w  zak res ie  
o św ia tow ym  P . M, S rozbu dow u ­
je  szk o ln ic tw o  pow szech n e  i za ­
w o d o w e  (ob o k  ś red n ie g o ) s ze rzy  
o św ia tę  pozaszko 'n ą , w zm acn ia  
polsk i stan  średn i —  a na z ie ­
m iach  w sch odn :ch d e je  w  oparc iu
0 szkołę, Siłę o fe n s jw n ą  po lskoś­
ci.

M ia rą  te j  p ra cy  i wysiłlfiu P  
M  S. je s t  s tw o rzen ie  w iiągu 
2-eh m ies ię cy  88 szkół na kresach , 
je s t  rzu cen ie  w  c ią gu  k ilku  m ie ­
s ięcy  500 „ la ta ją c y c h "  b ib lio te ­
czek. k tó re  k ład ą  tam ę w z b ie ra ją ­
ce j fa l i  p ow ro tn ego  a n a lfa b e ty z ­
mu, w y ra ża ją c e g o  s ię  33 p roc. po­
w ro tn ych  a n a lfa b e tó w  w  w ieku  
poborow ym  na k resach  w sch od ­
n ich  !

27 szkol zaw od ow ych  P, M . S. 
w  roku u b ieg łym  dało w o j, 
w schudn im  400 cze lad n ik ów , k tó ­
rym  M a c ie rz  n ie ty lk o  d a je  w y . 
szko len ie  zaw od ow e, a d la  k tó 
ry ch  s ta ra  s ię  o s tw o rzen ie  w a r ­
szta tów , u d z ie la ją c  p ożyczek  na 
n a rzęd zia  i ro zp o częc ie  prac-y.-

K o s z t  u trzym a n ia  je d n e j szkoły  
P . M . S. w y ra ża  s ie  skrom ną su­
m ą około lOu zl m ies ięczn ie .

D A R  N A R O D O W Y  3-GO M A J A

G rosz sp o łeczn y  je s t  u ty ty  z 
p oży tk iem , z p oczu c iem  o d p o w ie ­
d z ia ln ośc i. To tez , gd y  P . M . S. 
w  3 -c iego  m a ja , w e d łu g  tra d y c ji 
rozpoczyn a  sw ą  zb ió rkę  na „d a r  
n a ro d o w y " w a r to  p op rzeć  ją  i w  
m ia rę  s ił dopom óc M a c ie rzy .

T o w s ta ła  d z ięk i p a tr jo ty zm o w i,
1 o f ia rn o ś c i sp o łeczn e j, rozw g a ­
ją c a  ew ą  ak c ję  w  m ia rę  dop ływ u  
sk ładek  człon kow sk ich  i r e zu lta ­
tó w  o fia rn o ś c i p u b lic zn e j w  3-io 
m ajov. e j zb ió rce  — p rzez  30 la t 
sw e j p ra cy  P . M . S. d obrze  zas łu ­
ży ła  s ie  P o lsce .

P rz ed  doroczn ą zb ió rką  „N .i  
dar n a ro d o w y " P  M . S. u rza d z1- 
*n in fo rm a cy jn ą  k o n fe re n c je  p n -  
sow ą, na k tó re j p w o j. So łtan , 
p rezes p o lsk ie j M a c ie rz y  S zko l­
n e j, d y rek to r  S tem le r  o ra z  dym 
M ik laszew sk i —  sch a ra k te ry zo ­
w a li p ra ce  obecn e M a c ie rzy  i je j  
z a m ie rzen ia  na p rzysz łość , w ska­
zu ją c  s zc zegó ln ie  na kon ieczn ość  
d a ls ze j a k c ji ro zb u d ow y  szkół 
po lsk ich  na k resach  w schodn ich .

ską trzeb a  ro zw ią za ć  m ożliw ie  
ja k n a js z y o c ie j.  M u si ona zn a leśe  
o d g łos  także w  naszych  c zyn n i­
kach  m ia ro d a jn y ch  R ząd  m usi 
zd ecyd ow a n ie  w y p o w ie d z ie ć  s ię  o 
k w e s t ji  żyd o w sk ie j i r o zw ią za ć  ją  
z ja k n a jw ięk s zą  k o rzy śc ią  d la  
w s i i P a ń s tw a  P o ls k ie g o " .

nieuzasadnione pogłcsSti
żc zapasy Ł b a ia  P o lic e  nie w y s i3iC /ą

zapasy  z zaO d ty go d n ia  ro zp oczę ła  s ię  na 
w szys tk ich  g ie łd a ch  w  P o ls ce  
g w a łto w n a  zw yżk a  ży ta , k tóre  
podskoczy ło  na g ie łd z ie  w a rsza w  
sk ie j o 1 z l. 25 gr, na m etrze , o- 
s ią g a ją c  r .icn otow an ą  od  dw u n a­
stu n u es iecy  w ysokość  15.25 —  
15,50 zł. za m etr. T a  n iesp od z ie ­
w ana zw y żk a  w y w o ła ła  w ie lk ie  
zan iepok o jen ie  na g ie łd z ie  i dała 
p ow yd do n a jró żn ie js zy ch  kornen 
ta rzy . M ięd zy  innom i m ów iono, 
żo w yw o ła n a  je s t  w ycze rp an iem  
s ię  zupa.-ów ży ta  w  k ra ju , oraz 
że w ła d ze  zm uszone b ędą  im por

to w ać  zn aczn ie js ze  
g ra n icy .

W  zw iązku  z p ow yższem i n iepo 
k o jącom i p ło tkam i W a rs za w ek *  
Izb a  Roln icza w yd a ła  komunikat 
w  k tó rym  s tw ie rd za , że zapasy  i y  
ta  w k ra ju  nie są b yn a jm n ie j w y  
czerpan e, a zw yżk a  cen spow odo­
w ana je3 t zm n ie js zen iem  podaży. 
P o d a ż  w ed łu g  w y ja ś n ie ń  W  I R  
je s t  ob ecn ie  zn ikom a, gd y ż  ch ło ­
pu k a lk u lu je  s ię  tu czyć  żytem  św i 
nie, ?d ; ż cena ich w zros ła  w c 
s la tp ich  dwu tygod n iach  o 15 —  
Ib  p rocen t.

Pom orze
Bierze. hanctel

w  sw o je  ręce
TDRUŃ-, 2-1.4. Z co raz  l ic z n ie j­

szych  m ie js c o w o śc i P om orze  nad­
ch odzą  v  iadom ości, ze  handel j a r ­
m arczn y  i ta r g o w y  p rzech od z i w  
ręce  p o lsk ie . P o s ta w a  sp o łeczeń ­
s tw a  pom orsk ;ego  sw ą  so lid a rn o , 
ś t ią  pow od u je , że a lbo ca łk ow ic ie  
ku pcy  żyd ow scy  n ie  z ja w ia ją  się, 
a lb o  z ja w iw s z y  się. n ic  n ie  ta rg u ­
ją - O sta tn io  na ja rm a rk  w io sen n y  
p rz yb y li kupcy żyd ow scy  w  dużej 
ilo ś c i do K oron ow a  B ez  aw a n ­
tu r  i b ic ia  m u s ie li w yn ie ść  się, 
g d y ż  m im o p o w y c ią g a n ia  na kra 
m y to w a rów , n ie  m egń , ja k  to po­
p rzed n io  b yw a ło , p rzyc ią g a ć  
k lien tó w  N ik t  w  łych  kram ach 
n ie  kupow ał.

Dcrcczrce
„Święto Ludowe”
W  r. b. S tro n n ic tw o  L u d ow e  ob 

chodz ić  bodzie  sw o je  św ię to  w 
p ie rw s zy , w zg lęd n ie  d ru g i dzień  
Z ie lon ych  Św ią t *k. W  całyn i k ra ­
ją  ro zp oczę to  ju ż  p rzygo to w a n ia  
do m asow ego  w z ię c ia  udziału  w 
u roczys to śc ia ch ,

J E S Z C Z E  O  L W O W IE  

I  K . C p od a je  n a stęp u ją cą  
w iadom ość  o obecne j s y tu a c ji w e  

L w o w ie :
Lwów , 23 kwietnia (C ). Opi .ja 

publiczne Lwowa jeszcze pozostaje 
pod wrażeniem tragicznych wypad­
ków. Najbardziej piekąca jest w tej 
chwili sprawa aresztowanych osób. 
których liczba dochodzi d" 3000. 
Wśród nich „n?jdują się obok n jto- 
rycznych złodziei i grabieżców, bez­
robotni robotnicy, studenci i stu­
dentki wyższych zakładów nauko 
wycn. uczniowie, urzędnicy, przed­
stawiciele wolnych zawodów, kupcy 
itd. W  gorączkowych momentach, w 
jakich znajdował się przez ub. ty- 
d7.ień Lwów- aresztowano bez wybo­
ru wszystkich, ktu stanął na drodze.

Jak 6ię dowiadujemy, w-ładze są­
dowe, pracujące w  nieprawdopodob- 
nem t< mpie dniem i nocą, stwierd; i- 
ły  w  setkach wypadków niewinność 
aresztowanych osób i zwalnianie ich 
z aresztów następ jje  natychmiast".

O  W O J E W O D Z IE  Ś W IT A L S K IM

„N a ró d  i P a ń s tw o ", o rgan  t. zw . 
„n a p ra w ia c z y "  os tro  w y s tęp u je  
p rzec iw k o  p S w ita lsk iem u : 

„Ostatnie dni przyn iosły sporo 
sensacyj politycznych. Do najw aż­
niejszych z nich należy dym isja w o­
jew ody Krakowskiego, dr. Ka.sl.mie 
rza Świtalsiciego.

Sprawa te; dym isji wywołała oze- 
reg komentarzy zarówno w  prarie, 
jak  w  dyskusjach. Istotnie zasługuje 
ono na uwugę z w ielu względón i s*a 
nowi bezoprzecznie sensację politycz­
ną niepoślednią.

Dla nas w  sprawie te j ważny jest 
jeden moment. B yły prem ier, dr. K a ­
zim ierz Świtalski, jako polityk, od 
znaczał się jedną za ladniczą cechą- 
lekceważeniem momentu społecznego. 
N if  przeszkadzało mu to przez czas 
dtugi w  pełnieniu najbardziej odpo­
wiedzialnych funkcyj. Ostatecznie jed 
nak zakończyło się w ten sposób, ie  
jako administrator j idnego z najłat­
wiejszych, niewątpliw ie, w  państwie 
województw zw iązał swe mię ze 
smutnej pamięci dniami tragic_nego 
rozlewu krw i na ulicach Lrakowa- 

!Dr św italski ze stanowiska został 
odwołany. Chcemy w  tem widzieć coś 
w ięcej, niżeh załatwienie sprawy 
jednostki, chcemy w idzieć zapowiedź, 
że czynniki odpowiedzialne w  s.op- 
nu naczelnem za dzisiejsze los-* Po i­
ski uznają w  całej pełni zasadę, że 
na naczelnych stanowiskach admini­
stracji państwowej nie wojno dziś 
stosować metod, p łyn ąc ch z lekce­
ważenia spraw i zagadnień społecz­
nych".

W O L A N IE  O  R E F O R M Y

„W a rs za w sk i D z ien n ik  N a ro d o ­
w y "  uw aża, że  jed yn ie  g łęb ok ie  
r e fo rm y  m ogą  n a p ra w ić  s y tu a r ję :  

„Policyjna akcja zapobiegawcza i 
represyjna już rde wystarczy. Tu są 
potrzebne przedewszystkiem głębo. 
kie reform y polityczne, społeczne i go 
spodarcz* które dałyby kra jow i po­
czucie siły i u m oż liz iiy  społeczeń­
stwu normalny rozwój.

budzą się ci wszyscy, k tórzy m y­
ślą, że reform y te m ogą być poło­
wiczna i niezdecydowane. Czas ns to 
już minął. Dziś potrzebna jest prze­
budowa gruntowna, sięgająca pod­
staw i porywając? swoim twórczym  
rozmachem najszersze w arstw y naro­
du. Oboz przewrotu idzie do mas, 
niosąc in. irgmidę „raju  komunistycz 
nego" i hasia walki o te  złudzenia. 
Jedynie skuteeznem przeciwdziała­
niem temu jest danie masom w ie l­
kiej idei, idei żyw ej, związanej z pol­
skością tych mas, z ich narodowym 
instynktem i poczuciem narodowej 
dumy"

Ż Y D Z I  G R O ż A  B O L S Z E - 
W IZ M E M

„N a s z  P r z e g lą d "  c y tu je  a rtyku ł 
p. E in h o rn a  w  „H a jn c ie " ,  k tó ry  
p rz es tr ze g a  p rzed  rozru ch am i an- 
ty ży d o w s k ie r r ’ :

.F o rte l podżegav.czego nacjoemlfz- 
mu polega na wyładowaniu rozgory­
czenia tłumu tylko na P rzytyk , ty l­
ko na slaiią mniejszość żydowską. C 
nacjonaliści spodziewają się, że sa­
mi zostaną nietknięci przez niszczą­
cą siło. Czy jednak Lwów nie otwo­
rzy im oczu, żę są  w  Dh.ih.e ?“  

„N a s z  P r z e g lą d "  d od a je  do 
tych  u w a g  n a s tęp u ją cy  kom en­
ta rz  :

„N ieste ty  Endecja nie nąib-zeje 
nawet po szkodzie lwowskiej. Zresz­
tą daleko tragiczn ie; skończyło się 
szczucie antysemickie, czarnej sotni 

i w  Rosji. A le  endecy niczego sie nie 
nauczyli i o niczem nie zapomnieli. 
Wdocznir musi się sprawdzić przy- 
siowie że „garbatego tylko m og ła 
poprawia".

N a  te p og ró żk i od p ow iad a  kat? ' 
ifek i „M a ły  D z ie n n ik " :

„M ożem y zapewnić raz jeszcze, pra 
sę żydowską, ze inteligencja polska 
nie powtórzy błędu inteligencji^ ro- 
syjskiej, k tóra dala się ogłupić ży ­
dom wyciągała ala nich kasztany z 
ognia, by później zostać w  lw ie j czę­
ści wymordowaną a w  najlepszym 
wypadku znaleźć się nr em igracji. 
W olim y, by em igrowali z naszego 
kraju żydzi, n ieprzyjaciele Polsk: 
chrześcijańskiej".

*V O B R O N IE  D E F L A C J I

„G a ze ta  H a n d lo w a " p rz ec iw s ta ­
w ia  s ię  pog łoskom  o d ew a lu a c ji, 

p is z ą c :
„Nie bardziej* niedorzecznego nad

te '-zdury i plotki. Przedewszyst- 
kicm zmiana kursu złotego nie j«--st 
mogliwa do przeprowadzenia _ bez
zgody S ijm a ■ BenaUi yraźmc to 
postanawia Ustawą z dnia 3(1 rp«reu 
1936 r. o upoważnieniu Prezydenta

Rzplitej dc wydawania dekretów, U- 
stawa ta, dająca szerokie pełnomoc­
nictwa Prezydentowi Rzplitej do wy­
dawał ia dekretów w zakresie spraw 
gospodarczych i finansowych, pod- 
"zas zamknięcia Sejmu, wyraźnie wy 
łączyła z pod Rych pełnomocnictw roz 
porządzenie Prezydenta Rzplitej z 
dni« 13 października 1927 r. o stab. 
•izacji złotego Gdyby więc rząd o- 
becny nawet chciał zamienić obecny 
kuip naszej waluty, to nie może te­
go zrobić bez zwołania Sejmu i Se 
natu.

A  wiadome przecież. —  i to trzeba 
z całym naciskiem podkreślić — że 
rząu obecny jest bszwzglednym 
zw dennikiem utrzymania stałości wa 
tuty, czemu ual jasny wyraz w 
licznych swych wystąpieniach pu 
hlieznych i deklaracjach sejmowych 
Bo cały nlar pop -awy gospodarczej 
Kraju i ożywienia konjunktury onie 
ra się właśnie na fundamentalnej za­
sadzie stabilizacji waluty"

A  w  in n e j n o ta tce  p ism o to  p i­
s ze :

„W  kołach rządowych podkreślają z 
naciskiem, że propagowany z wiela 
stron program sztucznego ożywienia 
konjunktury, j‘ake jedyne rozwiąza • 
n e  zagadnienia bezi oboeia, byłby w 
naszyci warunkach iluzoryczny i bar 
dzo krótkot-wały. Po kilku mlesią- 
c.ac,, koniunktura sztucznie wywok 
ra musiałaby się załamać, a szkody 
jak :e wyrządziłaby nie dałyby sie 
łatwo naprawić. Nakręcenie koniunk­
tury w rozmiarach takich, aby moż ­
na było usurąć trapiące nas oetro- 
bo ie, wymagałoby rozpędzenia koła 
inflacyjnego, którego ;arrzymanie 
nie byiohy już rzeczą łatwą, a na­
wet możliwa". J

T E Z A U E Y Z A C J A

W  ten sam ton  w p ad a  „F o ls k a  
Z b r o jn a " :

,To też nie m ają racji wszyscy ei 
„fa łszyw i p-om cy“ , pomstujący na 
„złotego cielca" i  zalecający pój*ście 
drogą najmniejszego oporu. M ylą się 
ai ambasadorzy- „nowycn dróg". Po l­
ska kroczy od lat przeszło dziewięciu 
drogą rzetelnej i uczciwej polityki 
walutowej. K ra j, w  którym  śpołe- 
jzeństwo doskonale pamięta Kata­
strofę in flacji, nie może pozwolić so­
bie r.a żadne manipulacje —  tak '", 
czy nnc —  walutą.

Musimy pamiętać, że pieniądz jest 
kręgosłupem całego organizmu go- 

podaiczego. Jeśli ten kręgosłup bo­
dzie chwiejny, to j cały organizm  się 
zachwieje.

fei wszyscy zaś. k tórzy ty le móv ia 
o aktywiznej.-’ życia gospodarczego o 
nakręcaniu konjunktury o adrodze- 
niu gosp, Jarczem Polski, winni u- 
zmysłowić sobie, że akcja ich zdążać 
powinna wyjaezn ie w  jednym kie­
runku, a tym  jrs t  bezlitosne zwal- 
szame tezauryzacji.

Cała prasa, radjo, wszyscy maję. 
obowiązek ciągłego tłumaczenia szko 
d liw olci i strat, jak ie przynosi życiu 
gospodarozemu —- „pończocha".

To jest zło najgorsze —  to jest ten 
pasorzyt. w ysysający krew  z naszc- 
f o  życia gospodarczego. Zasadniczo 
^andel złotem powinien byc monopo­
lem w  ręku państwa K ażdy kupują­
cy złoto powinien legitym ować się, 
w  jakim  celu je  nabywa.

Nauka, jaką z ostatniego araku 
spekulacji na złotego wyciągnąć 
winniśmy, jest jedna: N a leży  zw al­
czać wszelkiemi sposobami „pończo- 
chomar.ję", należy prowadzić w  spo­
łeczeństwie taką propagandę, by zlo- 
lo, bodące w  Polsce, znalazło się w 
piwnicach Banku Polsk iego"

Is to tn ie , w y p ło s zen ie  z ło ta  r e  
sch ow ków  je s t  jed n ym  z  w a ru n ­
k ów  p o p ra w y  g osp od a rcze j. A le  
n ie  je s t  w aru n k iem  je c yn ym  A  
ju ż  n a jm n ie j n a d z ie i m ożn a  p o ­
k ładać w  tem , że  pos iad acze  z ło ­
ta ( v  tr ze ch  c zw a r ty c h  speku lan . 
ci ż y d o w s c y ) dadzą  się p rzek on ać  
„p ra s ie , ra d ju . w s zy s tk :m ". S tru ­
ny du ch ow e sp ek u la n tów  r e a g u ją  
ty lk o  na d w a  a rgu m en ty : a rgu ­
m ent osob is tego  in teresu  i a rg u ­
m en t strachu .

4 z „Pawtaks”
u Prezydenta  R. P.
P  P re zy d e n t R . P , p r z y ją ł  d e ­

le ga c ie  S tow . b. w ię źn ió w  p o li-  
t jc z n y c h , k tóra  za p ro s iła  go  na 
akadera ję  z okaz ji 80-ej ro c zn ic y  
u w c ln ien n t d z ie s ięc iu  w ię źn ió w  z 
P a w ia k a . Spośród  s łyn n e j d z ie ­
s ią tk i c z te rech  w ię źn ió w  ż y je  j e ­
szcze i p rz ed s ta w ien i b y li p o d ­
czas a u ć jc n c ji p. P re z y d e n to w i

Zw yżką cen
pl«e> w &utfo'.visnych

W  ostatnich dniach dal się zauwa­
żyć bardzo ożyw iony ruch *na rynku 
budowlanym. W  zu :ązku z tem w zro­
sło zainteresowanie piacami budowla 
nemi, miejsk.emi i nodmiejsk emi, któ­
rych ceny wykazują wyraźną tenden­
cję zwyżkow ą 

Objaw ter. należy uważać z jednej 
struny za normalny, powtarzający się 
rokrocznie w OKres.e rozpoczynając 
go się ruchu budowlanego z drugiej 
strar.y zapowiedź kredytów, które ma­
ją być uruchomione w  najbl'zszym 
czasie na cele budownictwa, niewąi- 

pliwm przyczyniła się do ożywienia 
na ivm cidcinku.
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Dz.ś św. 'M arka  
Jutro M B. Dobrej Rady

MAZJiy.
jutroTEATR  W IE LK I: Dz>ś

wieczorem „Kwiat Hawaju“ .
T e a t r  n a r o d o w y :  d z iś  i u-

tro „Spadkobierca1* Grzymały - Sie­
dleckiego z Ćwiklińską, Węgrzynem 
i Zelwerowiczem. W  niedzielę o 3.30 
„Więziei'.“ .

TE ATR  PO LSK I: Dziś i jutro „Rę- 
dżina Massoubre”  z Junoszą-Stepow 
■kim w popisowej roli głównej W 
niedzielę o 3.-30 „W ieczór 3-ch I\róli“ .

TE ATR  N O W Y: Dziś po rsz 34-ty 
„Tessa“  w reżyserji Węgierki.

TE 4 1 °  LETNI: Dziś i jutro ko- 
medja „Pierwszy występ Jenny** W. 
Ellisa. W niedzielę o 3.30 „Raz się 
tylk o żyje” . *

TEATR M A ŁY : Dz>ś i jutro „K o ­
ko** Acharda z Gorczyńską w  roli ty­
tułowej. W niedzielę o 4 ppoł. „N ie ­
dobra miłość**.

STOŁECZNY TE ATR  POWAŻ. 
Dziś w sobotę o godz. 7 wiecz. „W ier 
na kochanka' przy ul. Młynarsk:ej 2 
Jutro w niedzielę o godz. 6 pop. i 8 
w:ecz. „W ierna kochanka** tamże, 
oraz o godz. 5 pcp. i 7 ***iecz, „Cho­
ry z arojenia** przy ul. Czerniakow­
skiej.

TEATR ATENEUM: Dziś i jutro
W' O. Somina „Zamach”  z Jaraczem 

IN S TY TU T  REDUTY (Kopernika 
-łCJ) * Dz i  i jutro o 8-30 „Pierścień 

Wielkiej Damy“  C. Norwida.
W  niedzielę o 12-ej i 3.30 w tali A- 

teneuni „Podanie o Piaście*- K. Je- 
żewskiej.

TE A l R KAM FRALNY- „Matura* 
IT A T R  M ALIC K IE J : „Trafika**. 

Dziś o 4 pop. „Cień” .
CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy­

towa 14): Dziś i jutro „Ogród Rozko­
szy'* z Żelichowską (715 i 10-a).

TE A T R  „W TELKA REW JA” : Dz:ś 
i :utro komedia muzyczna Bc- 
nątzky‘ego .Jutro bedzie lepiej'* z 
Mank!ewiczówna. Pocz. o 8-ej.

W ARSZAWSK A SZOPKA PO LI­
TYCZNA (Cafć Club); Dziś i jutro 
przedstawienia o 7-c i 9-ej.

0 przyszły usti 61 stolicy
W o j n a  W a r s z a w y  z  r e g io n e m !

Nowy pro jekt rządow y w  ogniu dyskusji ,
Zw Stow-. P rzy ja c ió ł W ie lk ie j jek c ie  się mów-! ’  P ro jek t nowegu 

Warsrżawy za in ic jow ał w ubiegły , ustroju je s t w łaśc iw ie  zDiorem 
p iątek cykl odczytów  dysku sy j-, m glistych  ogólm kow  i d latego dy- 
nych na tem at przyszłego ustroju 1 skusja nad nim napotyka na du- 
sto liey  i je j  regjonu P re lek c ja  że trudności. N ik t nie w ie, jaica 
dyr, Jana Strzeleckiego, oraz dy- będzie treść dekretów, jak  będą 
skusja. która się następnie wy- w ie „pasow ały”  do obecnych ram 
w iązała, ośw ietliła  głów ne tezy projektu.
projektu, je go  za lety i wady

O J E D N O L IT A  U S T A W Ę

Skąji zrodził się p ro jek t zm iany 
ustroju sto licy?  M ów iąc najkró-

ZN IEŚĆ  D W U TO R O W O ŚĆ  
Jeden postulat projektu zdaje 

się nie budzić n.czyich zastrze­
żeń : konieczność uniknięcia dwu­
torowości. Jeżeli jedna władza

nego punktu: czy słusznem jest 
połączenie W arszaw y z regjonem . 
Praw da, że stolica zw iązana jes t 
w ie lu  żywotnem i interesam i z 
m iejscowościam i podstołecznem i 
—  ale zasięg tych in teresów  się­
ga w łaściw ie do w ielu  dalszych 
m iejscow ości: reg jonem  W arsza­
w y  je s t naprawdę cała Polska 
W arszaw a z obszarem  122 urn. i 
regjor. o obszarze 5.875 km to są 
w ielkości niewspółm ierne, któ­
rych połączenie może być nie­
bezpieczne —  przedewszystkiem  
ze w zg lędów  finansowych.

P rzedstaw ic ie le  samorządu go­
spodarczego, izby przem ysłowo- 
handlowej w yraża ją  pogląd, że 
sto lica  w inna żyć własnym  bud­
żetem  finansowym . Zw iązk i po­
w iatowe, gm iny i m iasta objęte 
terenem  pro jek tow anego wo e- 
w ództw a stanow ią jednostk i o 
bardzo różnorodnej s ile finanso­
w ej, oraz o różnym  zakresie dzia­
łania. Is tn ie je  w szelk ie prawdo­
podobieństwo, że wobec słabych 
środków finansowych jak  em: one 
rozporządzają  —  w szelk ie niedo­
bory będzie płaciła  W arszaw a. 
Tym czasem  stolica posiada zbyt 
w ie le  potrzeb w  gran icach m ia­
sta, na których zaspokojenie brak 
pieniędzy.

SPR ZE C ZN E  IN T E R E S Y  

Pozatem  zwrócono uwagę na 
jeszcze jedno n iebezpieczeństwo, 
sprzeczności in teresów  sto licy  i 
m iejscowości podsto lecznych .1 

P ro jek t rządowy, który prz^wi- j M iejsk i będzie m ógł przekazywać p r2VDnmniano h istorję  lasów  wa-

cej —  z potrzeby uporządkowania organ izu je w  teren ie  zaspokoję- 
naszej adm in istracji samorządo- nie pewnych potrzeb np. opiekę 
wej. Do r. 1916 W arszawa nie  ̂społeczną nad bezrobotnym i —  to 
m iała w ogóle  samorządu, późnie., druga w ładza nie pow inna robić 
—  n ra ła  samorząd okupacyjny, tego samego, jak  to ma m iejsce 
od r. 1919— 19.33 —  samorząd u- dzisia j, gdy dwie, trzy  różne in- 
regu low any dekretem Naczeln ika stytucje rządowe i sam orządowe 
Państwa, w reszcie  od r. 1933 sto-1 za jm ują się tem samem, tw orząc 
! :ca pozostaje pod znakiem ty m - 'o w e  osław ione ..przerosty”  biuro- 
czasowości. S tw orzen ie ustawy grac ji. W o j zw. sam orządowy 
sam orządowej o jednolitym  lek  m ógłby —  zdaniem prelegen ta —
ście było niezbędne.

Z drugie j strony —  W arszaw a
przejąć monopol na pewne dzia­
łania i ta re form a przyczyn iłaby

się rozrasta, rosną też i kompli- się znacznie dc u spraw n iana ad- 
kują się je j  p o t^ eb y  w  czasie i j m in istracji. W yw ody naogół slusz 
przestrzen i. S tolica w ią ż »  się co- nc —  tylko w łaśnie nie wiadomo, 
raz liczn ie jszem i i ściślejszem i jak  w praktyce, w  życiu codzien- 
węzłam i z regjonem  podstołecz- nem to zn iesien ie dwutorowości 
nym i sprawa w łaściw ego  zorga- w adm in istracji sam orządowej 
m zowania kom unikacji, stosun- będzie wyglądało.
ków gospodarczych, m ieszkanio­
wych, zdrow ia, bezpieczeństwa

D E C E N T R A L IZ A C J A ?
N ie jasno przedstaw ia się rów-

publicznego itp. w ym aga rów n ież nież sprawa w ciągn ięcia  obywa- 
gospodarlci p lanow ej i jedn o lite j , te li do współadm in.-itrowania sto- 
n ietylko dla samej s to licy  ale U licą.. Stają być stworzone delega- 
dla przyległych  obszarów  [ cje obyw ateli, którym  Zarząd

R M ) 3 0
SOBOTA, dnia 23. 4 1936 r.

duje u tworzen ie w ojew ództw a pewne sw oje czynności wykonaw- 
stołecznego oraz woj zw, same ; cze (np. kontrola, nrzygotow yw a- 
'zadow ego  tw orzy  ogó lne ram y nie u chw al). S to lica ma być po­
dia przyszłego, uporządkowanego dzielona na dzielnice, których o-
rozwoju  W arszaw y. O gólne ra ­
my... to jest w łaściw ie niebez 
pieczne. Szereg ważnych i istot­
nych spraw- ma być uregu low a­
nych dopiero w  drodze dekretów

byw atele m ieliby w p ływ  na pew­
ne posunięcia Zarządu M ie jsk ie­
go, reprezen tacje  dzieln ic p rzed­
staw ia łyby lokalne bolączki do 
rozpatrzen ia. Byłoby to coś w  ro-

Jakie będą te dekrety? W  ja k iid za ju  obecnych rad dzielm eo-
sposób rozstrzygną np. kw estję 
dwutorowości, o k tóre j ty le  w  pro

zatarg
-V hucie szklane; w  W yszkow ie

Przed  kilku tygodniam i w hu- 
c ie szklanej „W yszków ”  w  W ysz­
kow ie zwoln iono 100 robotników 
i ogó lnej liczby  430. Pozosta li ro 
botnicy w  celach dem onstracyj­
nych zaczęli urzadzać godzinne 
stra jk i w łoskie, żądając p rzy ję ­
cia spowrotem  zwolnionych. W  
zw iązku z tem  zarzad huty w y­
m ów ił pracę wszystkim  robotni 
kom i przeu sp ływ em  ustawowe­
go czasu w ym ów ien ia, zagasił pie 
ce na skutek trzygodzinnych  
p rzerw  w  pracy i groźby okutia 
c ji fabryk i

Pod ję to  dwustronne pertrak ta ­
c je  w inspekcji p racy w  spraw ie 
ponownego uruchom ienia huty

PIERŚCIEŃ W IELK IEJ DAM Y 
W REDUCIE!

Wystawiona w Reducie komedja 
ńajoryginalniejszegc z poetów pol­
skich Norwida, jakby na potwier­
dzenie znanego prawa, że w ;elcy do 
piero po śmierci bywają uznani —  
zdobywa nieustannie rosnące owo- 
dzenie u ludzi, spragnionych wielkich 
myśli i głębokich uczuć. Fascynująca 
akcja, fantastyczna treść i djdanr 
do tego wspaniała oprawa scenicz­
na, tworzą z przedstaw ienia ewene­
ment artystyczny.

Robotn icy zażadali zaw arcia  u- 
mowy zb iorow ej, p rzy jęc ia  z po­
wrotem  zwolnionych robotników 
i w ypłacen ia  należności za 6 dr,i 
niedopracowanych w  okresie w y­
m ów ienia. Po w ielokrotnych kon­
ferencjach . ostatn io przedstaw i­
c ie le  pracowników  p rzy ję li propo 
zycję  nrzew odnicząrego inspekto 
ra p racy inż. B ieńkowskiego, ab " 
230 robotników zatrudniono w 
dw óch turnusach, na co zarząd 
huty nie w yraz ił zgody, wobec 
czego zatarg, k tóry wybuchł
przed 8 tygodniam i, trw a dalej. 
M imo to inspekcja pracy nie u- 
sta.ie w  dalszych zabiegach o z l: 
lew idowanie konfliktu .

Sytuacja na m iejscu jest po­
ważna.

wych —  ale znów niewiadomo 
kto i w  jak i sposób doKona tego 
podziału na dzieln ice, jak  ma być 
zorganizowana owa „d ecen tra li­
zac ja ”  w  adm,nifatrowaniu W a r ­
szawa. !

W Z G LĘ D Y  F IN A N S O W E  

( Dyskusja, która w ytw orzy ła  się 
po odczycie dyr S trze leck iego o- 
bracala się g łów n ie dookoła jed-

ZmarJi
Z «fja  Ewelina z Taczanowski Iy> 

wensternowa. wdowa, w Warszawie; 
Jó ze r Hardelsman, b. radny m. Ro- 
zyszcze, 1. 71, w Warszawie; Ludo­
mir Stanisław Werner, student S. N 
P ,  1. 25, w W’arszawie; Kamila z 
Konopackich Lewandowska, wdowa, 

'4, w Fowsinie; Zofja z Przewu-

wersKich: gdy w łaścic ie l tych la ­
sów chciał je  rozparcelow ać —  
przedstaw icie le m iasta sprzec.- 

, w ili. się temu, chcąc zachować la­
sy, jako rezerw at zie len i ważny 
dla rozwoiu  fizyczn ego  m łodych 
pokoleń. Zachowanie lasów wa- 
werskich leżało n iew ątp liw ie  w 
in teresie stolicy. Tym czasem  w ła ­
dze pow iatow e p rzychy liły  się do 
projektu  parcelacji, ponieważ 
w łaścic ie l tych lasów  był w in ien  
kasie pow iato\vej za podatni i me 
mógłDy bez przeprowaazer.is par­
ce lac ji ich sołacić.

Tak ich  sprzeczności 1 interesów  
Zdarzyłoby się spewnością w ie le  
i W arszaw a byłaby pewnie zmu 
szona do w oiow an ia  z regjonem  
na każdym kroku...

R e f o w e
Przy wyjazdach ^wiąłetznych

40 m iejscow ości podw arszaw skich
Od 1 m aja obow iązyw ać będą 

ulgi ko le jow e przy  w yjazdach  wy 
cieczkowych na n iedziele i św ięta 
z W arszaw y do s ta c y j: Brw inów , 
Celestynów, Cho-szczowka, Choto- 
mów, Chinów, Falen ica, Józefów , 
K łębów , Kobyłka, Leg ionow o. L e ­
gionow o —  przystanek M ichalin , 
M iedzeszyn. M iędzyborów , M ila ­
nówek, M iłosna, Most.owka, O t­
wock, P iaseczno, P łudy, Raaość, 
Rem bertów , Rybienko, Skiuda,
Stara W ieś, Sulejówek, śroUbo-

rów, Sw ider, U rle, W aw er, W ese­
la, W ola  Grzybowska, W ołom in, 
Zugościm ec, Zalesie Górne, Z ie ­
lonka i Zegrze.

Pi-zy w yjazdach  do tych m ie j­
scowości pasażerow ie korzystać 
będą z  33 proc. zniżki w  jeaną i 
w drugą stronę przy  zakupie w 
W arszaw ie biletu powrotnego, 
przyczem  powrót w in ien  nastąpić 
w dniu wyjazdu. Zniżki te obo 
w iązyw ać bedą do 30 września.

Z a p is y  r iz ie c i
do publicznych szkdJ powszechnych

W dniach 22, 23 i 21 b. m. Ra­
da szkolna m stoł. W arszawy

rzeprow aoziia  zap isy do klasy
flach Czarnocka, literatka, wdowa, w 

mcm, <u.jjl.,.,,,,. Wyreżyserował Warszawie; Jerzy Dąbrowski t. 3, w 
sztukę i g ra w ni :j Juijusz Osterwa, Warszawie; Stanisław Woityra, han-1 l-ej publicznych szkół powszech­
na czele znakomitego zespołu. dlowiec. 1. 69, w Warszawie. j nyęfc dzieci ur. w r. 1929 na rek

szKolny 1936-37,
27 b. m. odbywać się będą zaui

lefPi^na TVA9Ci«cz3ca IODZI
NA PÓŁFIWAŁY i FJMAŁY OSÓLMPCLSKiCH WSTRZCSTWBOKSERSKICH Wyjazd w niedzielę 25 b. in o godz. 6-ej rano

Cena Zł.

sy dzieci do klas starszych od il 
do V II.

28 b. m. dokonywana będzie re 
jes trac ja  dzieci me posiadających 
m etryk urodzenia. Dzieci te będą 
p rzy ję te  do publicznych szkół po­
wszechnych, o ile  rodzice ich 
przedstaw ią w an. 1 w rześn ia me 
tryki urodzenia w  tej szkole po­
wszechnej, do której będą skiere 
wnne.

6.30 „K iedy ranne...“ * 6.34 Gimna­
styka. 6.5C Pieśm rycerstwa polskie­
go ipł.) W  przerwie o godz. 7.20 
Dziennik por. 7.30 Progiem  na dzi­
siaj. 8.00 Aud. dla szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejrat z 
Wieży Marjaekiej w Krakowie. 12.1)3 
Dzieiu połudn. 12.r5 „Dzień Lasu” 
—  pogad. wygł Wł. Grzegorzewski. 
12.25 Konc. Kwintetu Salon W. Bo- 
thr (z  Krakowa): 13.10 Chwilka go­
spodarstwa domowego.

14.30 „O  Jaśku, co sir z Rokitą 
załozył'* —  słuchowisko M. Kownac­
kiej, dla dzieci, (z  okazji „Dnia La­
su” ) 15.00 i  Nowowiejski: U w er 
tura „Swaty polskie”  w wyk. Ork. 
Dętej 1-go p. Legionów, (iransm. z 
pl. Łukiskiego w Winne). 5.15 
„Nasz handel morski”  15.20 Prze­
gląd giełd. 15.30 Muzyka lekka w 
wyk. Małej Ork. P. R. 16.30 „Aneg­
doty o speakeracu” w oprać. J. O- 
pieńskiego i Zb Świętochowskiego. 
16.45 Koncert Reprezentacyjny Roz­
głośni Katowickiej (z  Katowic). Wie 
inec pieśid ludowych śląskich. — 
wyk. chór mieszany Stow Kolejarzy 
śiaskich. M. Sobolewski: Melodja, 
Mazurek, wyk J. Cetner —  skrzyp­
ce, K. Szafranek —  fortepian. St. 
Niewiadomski: Janek, J. Gaił: Se­
renada odśp Fr. Morni, —  akomp 
K. Szaira„ek, Ign. Paderewski 
Barkarola, Yć.lse Caprice, —  wryk. 
na fort. AL Bracnocki, Z. Noskow 
ski Dwie zwrotki, Ign. Friedman 
Próżno sie v polu miotasz, W ł Że­
leński: Wierzba —  odśp. H. Hra- 
biuwna —  akomp K. Szafranek, T. 
Kulczycki: F ragmenty z Małej Se­
renady- na kwartet instrumentów dę­
tych (fle t, obój, klarnet) fagot). 
Pieśni ludowe śląskie, odśp. chór 
męski Pracowników Miasta Katowic 
pod kier. L. Janickiego. 17.45 „W ra­
żenia słuchacza radja" —  wygł. prof. 
dr. J Tokarski (ze Lwowa) 17.55 
„L iga  radjofonizacji kraju staje do 
pracy” . 18.06 „Przegląd wydaw­
nictw”  —  prof. H. Mościcki 18.10 
„Życie kult. ; art. stolicy” . 18.15 
Konc. rek1 18.35 Progr. na jutro. 
18.4(1 Wiad sport. 18.50 Pogad ak­
tualna. 18.59 „Myśli o radju". 19.00 
„Kwiat paproci” —  ooerefka w 3-ch 
aktach Śt. Malinowskiego. Tekst J. 
Wójcickiego i T. Frenkla. Wyk. Ork 
P. R i chór pop dyr Zdz. Górzyń­
skiego oraz “olisci: A. Szleminski. 
Wr. Ruśkiewiczówna. K. Dybowski, 
M. janowski. J. popławski i inni. Re­
żyseria J. Waroeckiego. 20.50 Dsien- 
nik. W/eczorny 21.00 Aud. Ala Pola­
ków-. zagranica: „Polskie Radjo na 
obczYŹme” . 21.30 Wywiad.

2! 30 ..WESOŁA S YR E N A ” : 
„DW TPZIFSTOPIECIOLECTE POL 
SKIEGO R * I )J A “  -  JUBILEUSZ 
JMAG1N ACY JNY. N A P IS .iL  M. 
HEM AR. :2.05 Muzyka taneczna w

wyk Malej O-kiestry P. R. W  przer­
wie o godz. 2*2.30 —  „Co n ów .ą naj­
starsi radiosłuchacze”  i 23.00 Wiad. 
meteor, dla żeglugi pow.etrznej.

„Cyrk Cyrana” , „Ezprees 

„Złote Je-

3CJ71A
ACRON: „Zah-dwie wczoraj”  „Te. 

śtament Dra Mabuse” .
AMOR „Piekło” i „Charlie Chap­

lin” .
A N T IN F A : „Na dnie oceanu” ,

„N i“bezpieczna piękność *
APO LLO : „Straszny Dwór” 
ADRIA: „Koentjrsmark” .
AR: „Mała Mateczka” , „W ielk ie ' 

Wydarzenie”
A ^ L A N ^ IC : ..Kapitan Blood” . 
B A Ł T Y K : „Róża*.

BIS:
Nr. 6” .

COLOSSEUM (duże) 
zioro” , rew ja.

COLOSSEUM (M ałe ): „Rapsoojr
Bałtyki-” .

CAP1TOL: „Bohaterowie Sybiru” . 
CASINO: „Dzisiej ize ezae -~ 
CORSO: „Dyktator”  i rewja. 
CZARY „Kocham wszystkie ko­

biety” .
E L ITE : „Oskarżam Cię Matko”  

La Matemelle i dodatki.
ERA . „Burłak z Nad W ołgi” , „LJr- 

r. is z Wiednia**-
EUROPA: „Too - Hat” , „ nanowir 

w cylindrach**.
F A M A . „Oskaizam cie matke” . 
FILH.-yRMONJA: „N ie  zapomnij

0 mnie” .
FLORIDA: „Wyprawy krzyżowe" i 

,Orkiestra miljarderek” .
FORUM: „Człowiek Wilk** i „Wiek 

kie wydarzenie” .
HELIOS: „Manewry Milosn-”  
H ALLYW O O D  „Urót Uroflwsy u*

1 rewja.
fT A L IA : „Należę do Ciebie”  
K O M E TA : „Żona w Złotej Klatce” , 

rewja.
K INO  V A R IE T E  (Gmach Cyrkuł' 

„Panienka z noste restante”  i rewjt. 
LOS: „Legjon nieus-ra«zonych" 
JtlAJESTIC: „Wesołe Szaleństwo” . 
M ARS. „Manewry Miłosne*. 
M ETEOR: „Kwiaciarka z Poste­

ru”  i „Skandale Miljonertjw”  
M ASKA 

Flen” .
M EW A; ,
M IEJSKI: „Złotowłosy Brzdąc”, 

„W  Krainie imndu” .
MUCHA: „Dla ciebie

„Czarna Yiagja” .
JIINF.RW A: „Córka

„Kwiaciarka z Prateru” .
NO W A TOMBOLA: „Tygrys Pa­

cyfiku „Ft-sarzawa i Ja“ .
OKO PRASKIE: „Oskarzrtn

Matko”  i dod.
P A N : „Pan Twardowski” . 
nE T IT  TR I A.WON: „Dom Nr. 56" 

i „Zaproszenie do walca” .
PAR. ŚW. AND R  : . Miody Las*" i 

dodatki
PR AG A : „Jego w -“ lka miłość” , 
r\ aj : „Ghłopcy z placu Broni” , i

rewja.
PO PU LAPN Y: „Wacuś-* i rewja 
RENA: Rapsodia Bałty tu*' i dod 
RT 41/ł'O: ..t ramy 4r i 4“ .
ROMA: , Me.ropohtan” .
ROXY- „DoćeU na ironcie” .
SOKÓŁ: „Mazur*.
S TYLO W Y. Bounty". 
ŚW IATO W ID ; .Pokusa” .
ŚW IAT: „Nasze Słoneczko", „M ło­

de Orły”
SFINKS „Ostatnie dni Pompei”  i

rewa.
TON: „Dodek na froncie” . 
UCIECHA: „Peter Ibhetson” , 
UNJA. „Bosambo” , rewja.

„Imperatnrowa” , ‘‘Fłip i

„Piekło** i Frasąuita*.
Brzdą

śpiewam ’,

Dżungli",

Pa-

Cit

HE&IF 100 Zł • prześliczna
sypialnia, stolowj, gapinet skrom­
niejszy 50. Nowy świat 3C, róg Pie- 
rackiego.

NifforSumsy „wysigp
w teatrze Mzrodcw^in

Od kilku tygodni grana jest v 
Te trze  N  aro a owym z dużem powo 
dzeniem kom edja Aclama Grzyma 
ły - S iedleckiego p. t . . „Spadko­
b ierca” , w  której M ieczysław a 
Ćwiklińska św ięci 30-lecie swej 
pracy aktorskiej, a główne role 
g ra ją : W ęgrzyn , Zelw erow icz, Ze 
liska i Rnydzinski.

Przęśl kilku dniami aktor, g ra ­
jący  jedną z w ażn iejszych  lo l w 
sztuce, orzyszedt dc teatru moc­

no „n iedysponow any" i stan jego  
wskazywał w yraźn ie konieczność 
odwołania spektaklu. Jednak 
spektakl się odbył, a le  bez akto­
ra, k tóry pow in ien  od tw orzyć  jed  
ną z czołowych ról.

P rzedstaw ien ie  wobec zdezo­
rien tow anej nieco publiczności 
odegrano do końca bez udziału 
jednej z głów nych  postaci kome- 
d ji.

C  miasta

bokserskie.

Wyjazd w niedzielę 25 b. in 
Powrót w niedzielę w nocy

obejniuje przejizd koleją tam i spowrotc-n 
utrzymanie, bilew wstępu na cbz zn\vod\ 

Zapisy przy’mufe tylko:

P. B. P. , m m  LLOYD” Chmielna 44 Telefon 622-24
c ^ r e — mebmim"un m g p a u f c M M i a a a — bm — — — — r —

rrunzckcja w dziedzinie ubezpieczeń
Informacje dotyczące sprze­

daży poważnego jakictu akcyj 
T ow a rzys tw  Ubezpieczenio­
wych, jakie osłattiio ukazały 
się w prasie, potwierdzają sie.

Pakiet akcyj Towarzystw 
Ubezpieczeń ,,Patru‘, „Portu" 
i „Warszawskiego*1, orzeszedł 
na własno konsorcjum zło­
żonego z Towarzystw Ubez­

pieczeń „Atłantica" w Gote- 
bor;ju, „Basier P euer-Versiche- 
rund Gesellschait" w Hazylei 
\ Reassurances" w Paryżu.

W związku z powyższemi 
informacjami dowiadujemy się, 
że w kierownictwie, jak rów­
nież i w strukturze wymienio­
nych Towarzystw żadne zmia­
ny n.e są przewidziane. (KI

Śmierć rowerzysty pad autobusem
ud pl. Unji L u b s k ie j

W czora j oku łj gfrtlz. 21 autobus Zv łoki zabezpieczono na m iejscu 
lm ji „ F “ . idący w kierunnu Czer- do czasu przybycia kom isji sądo-
n iak »w a  najechał na P lacu  U nji 
Lubelsk iej na row erzystę. Rowe- 
rz j sta spadł z  row eru  j  został 
zm iażdżony prźez koła W ezwany 
lekarz pogotow ia stw ierdził zgon.

w o - ś ledczej.
T ra g iczn ie  zm arły jest około 

30-letnim m ężczyzną przyzw oicie 
ubranym. Nazw iska jego  nie zdo­
łano narazie ustalić.

1 szczur na 1 ubywatela
ObSiczenia Służby Zdrowia

W zivi jzku z proklamowaną na te­
renie wszystkich większych miast 
akcją masowego topienia szc turów, 
przeprowadzono c ekawe obliczenia 
dotyczące ilości tych szkodników 
W ed ljg  przewidywań Służby Zdro­

wia ilość szczurów w Polsce wynosić 
ma i.koło 30.000.000.

Szkodniki te wskutek niszczenia 
artykułów żywnościowych i towar iw 
wyrządzają rok rocznie straty sięga 
jące sum milionowych.

ZJAZD SZKOŁY 
IM. KON YUShlEGO 

Dziś rozpoczyna się w stolicy zjazd 
wychowanków jednej z najstarszych 
izkół Rzemieślniczych w Waiszav.it 
mianowicie 1 Miejskiej Szkoły Rze­
mieślniczej im. M. Konarskiego.

KOŁO PRZYJ \CIuL 
ŚRÓDMIEŚCI V 

prowadzi obecnie 3 świetlice dla 
uzieci na Pcwiślu, herbaciarnię dla 
bezrobotnych fizycznych przy ul. 
Górnośląskiej 9 i gosDodę dla bez 
robotnej inteligencji na, pl. 3 Krzy 
ży 8. Ogółen Kołu dożywia około 
200 dzieci i okołc 300 dorosłych.

7. A P O liiE żK .N IE KRADZIEŻY 
Starostwo grodzkie prasko - war 

szawskie skazało An.oznego Buczew- 
nkiego, zam przy ul. Nowe Miasto 6 
i Borucha Oberkocha. zam. przy ul. 
Muranowskiej 33, każdego na miesiąc 
bezwzględnego aresztu. Skazanyci u- 
jęto razem w bramie jednego z do­
mów przy ul. Stolarskiej o godz 23, 
gdy stali na czatach, zaopatrzeni w 
wytrychy I inne narzędzia złodziej­
skie.

DROGI MODNE 
lnż. T. Tiliinger omówi w cyklu 

odczytow ekonomicznych, organiz j 
wanyrh przez „L igę Pracy” możli­
wości i właściwą kolejność naiważ 
niejszych inwestycyj w zakresie drug 
wodnych w Polsce

Odczyt odbęazie się w poniedzia­
łek dnia 27 kwietnia b. r. w gmachu

Izby Przemysłowo - Handlowej w 
W-wie przy ul. W iejskiej Nr. 10. Po­
czątek o godz. L8-ej.

POCIĄG Pt IPULAF-NY 
DO CIECHOCINKA 

9 maja delegatura warszawska L i­
gi popierania turystyki uruchomi po­
ciąg popularny z Warszawy do Cie­
chocinka pod hasłem „N a  otwarć ;• 
sezonu letniego” . Pociąg wyruszy Z 
Warszawy 9 maja z dworca Główne­
go o g. 17 m. 26, przvbędzie do Cie­
chocinka o g. 22 m. 17, wyruszy w 
drogę powrotną z Ciechocinka 10 
maja o g. 19 m 50 i przybędzie de 
Warszawy 11 maja o g. 0 m 12. W  
pociągi* będ :ie wagon-sala taneczna 
i wagon restauracyjny no cenach ba­
rowych, a w przedziałach stoliki do 
bridża Opłata za przejazd I I I  kl. i  
miejscami numerowanemi w jedną i 
drugą stronę wyniesie 10 zł. Nocle­
gi w Ciechocinku zapewnione w pen 
sjonataeh po cenach ulgowych.

Pogrzfcb powstańca
ś. p. F. S tank iew icza

Wczoraj odbył sie pog.zet ś. p. 
Franciszka Stankiewicza, uczestnika 
powstania styczniowego —  długo­
letniego prezesa naczelnej organizac­
ji weterańskiej stow. wzajemni j po­
mocy uczestników powstania 1863 r.
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S B C  snortowe
SONIA HFNJE JEST ZDROWA 

I NAW ET ZARĘCZY t A SIĘ 
Przed i liku dirami prasa zagrani­

czna doniosła że Sonja Henie, słynna 
0'żwiarkj. w e'okrcina mistrzyni świa- 
a i olimpijska utńeszrzona została 

w sanatorjum dla nerwowo chorych 
Iowodem choroby słynnej lyżw'arki 
miał być zawód rąiłosny. Tymczasem 
‘°noszą i  Nowego Yorku, że Sonja 
Męczyła s<e ze znanym łyżwiarzem 

Sn.tnelsWirr Dunnem wlaśn e tvm któ­
ry miał tyć  porodem chorobę nei 
■vjcwei znakomitej Noiwe ki. Doda- 
my, że Dunn, podobnie, jak i Sonja, 
ńfJwszedl na zawodowstwo.

p e r r y  o  m a ł o  n ie  p r z e g r a ł
Na międzynarodowych mistrzost- 

v =ch tenisowycit w Czechosłowacji, 
Odbyły s ę dwa sensacyjne półfinałowe 
sPotkan:a. Najlepszy tenisista Czecho­
słowacji, Menzel przegrał zc awoim 
todakem Hechtem 2:0, 5:7, 2:6. — 
’ drugim półfinale najlepszy ‘ enisista 

świata, Anglik Perty, o mato n e prze­
brał z Czechosłowakiem, raz\visk:em 
Niba. Anglik wygrał po ciężkiej h o 
setowe walce o-4, 6:3. 7:9. 4:6. 9 :7.

ODł OZONE MISI RZONTWA 
Ś W IA TA  W PIŁCE NOŻNE]

Na posiedzeniu mydzynarodowej

federacji piłkarskiej w  Paryżu w  spra­
wie projektowanych na 1937 ro mi­
strzostw piłkarskich sw;ata w Pary­
żu, postanowiono odłożyć mistrzostwa 
na 1038 rok
Francuz nie zdążą ukończyć wszyst­

kich przygotowań aa rok przyszły 
Projektują om wybudowanie szeregu 
odpowiednich stadionów piłkarskich. 
Dotychczasowe stadjony nie wystar­
czają na przeprowadzeń e tak wielkiej 
imprezy Francuzi proponują rozegra­
nie niektórych meczów o mistrzostwo 
św ata na "stadionach państw sąsipd 
mrli a mianowicie w Bruk?e1Ł, Am- 
s/erci„mie i Rotterdamie.
205 TYSIĘCY W luZÓW  NA ME GZI) 

W  Nowym Jorku, na meczu base­
ballowym zebrało się 2U4 543 widzów 
Liczba ta jest rekordowa nawet na 
stosunki anterykańsk e.
KOMISYJNE BADANIE STADJONU 

W OJSKA POLSKIEGO 
W  sobotę o godz 10-ei odbędzie 

sie komisyjne badanie toru kolarskie­
go, oraz innych urządzeń stadionu 
Wojska Polsl iego v r Warszawie. —  

W  składzie komisji będzó m. in. spe­
cjalnie sprowadzony z Niemiec arilt. 
Schurinann

Przeszło 300 zawodników na starcie
Biegów o puhary „Wietzoru Warszawskiego
N a 24 godziny przed zamknię­

ciem term .nów zgłoszeń  do b ie­
gów  pań j panów „W ieczoru  W ar­
szaw skiego". liczba zgłoszeń za­
wodników w ynosiła  przeszło 260. 
w  czem zawodnicy niestowarzy- 
siftni stanow ili połowę. Do bi<=gu 
pań zgłosiło  się do czwartku 18 
zawodniczek stowarzyszonych, o- 
raz 9 niestowarzysionych U ezba  
ta jest rekordowa, gdyż na żad­
nym biegu w, Polsce nie było do­
tychczas ta « w ie lk ie j liczb ) za­
wodniczek. N ie  ulega wątp liw ości 
że w  ciągu piątku, do godz. 21-ej. 
t. zn. do term 1 nu zamknięcia listy  
zgłoszeń, w  redakcji „W ieczoru  
W arszaw sk iego '1, N ow y Świat. 22, 
zgłosi sie jeszcze kilkudziesięciu 
zawodników, tak, że ogolna licz­
ba, która dzisia j sięga ju ż 300, 
p rzew yzszy znacznie tę ilość. —  
Ogłoszenia przyjm u je redakcja 
„W ieczoru . W arszaw sk iego " tylko 
■w piątek, w  ciągu 12 godzin ocł 
9-ej rano do 9-ej w ieczór.

B iegi pań i panów o puhary 
„W iaczoru  W arszaw sk iego", roze 
grane będą w  n iedzielę na torze 
w yścigów  konnych Początek bie­
gu panów o godzin ie 12-ej. Bieg

pań odbędzie sie zaraz po biegu 
panów

Publiczność zgromadzona na 
trybunach na polu •wyścigów kon­
nych. obserwować bedzie mogła 
• ałośe obu biegów , b iegi te bo­
wiem będą m iały trasę dokoła to­
ru. Dystans biegu panów wynosi 
4 km, pan zaś 1200 mtr. Ceny h : 
letów  w ejścia dla publiczności 
W arsz. Okr Zw. Lekkoatletyczny, 
k tóry zajm uje się tcchnicznem 
przeprowadzeniem  obu biegów, 
wyznaczył na 50 groszy ! 20 g ro ­
szy

Nad bezpieczeństwem  zdrow ia 
zawodników czuwać bedzie na 
polu wyścigow em  prywatne, po­
gotow ie lekarskie.

Puhary przechodnie oraz na­
grody  indyw idualne za biegi 
„W ieczoru  W arszaw sk iego" w y ­
staw ione są na> widok publiczny 
w' m agazynie Kolarskim, A l. Jero­
zolim skie 18

W  niedzielnym  numerze „W ie ­
czoru W arszaw sk iego" ogłoszona 
pędzie kom rletna lista  w szyst­
kich zawodników i zawodniczek, 
zatw ierdzona przez W . O. Z. L . A. 
oraz regulam in dla zawodników.

0  tytuły mistrzów Polski
w alczą boks& rz/ w  Łodzi

Dziś, t. J. w piątek rozpoczynają się 
w Łodzi indywidualne mistrzostwa 
Polski w boksie po raz pierwszy. W 
roku poprzednim był już projel t po­
wierzenia ŁoJz, orgar zacji mi­
strzostw, nie mogły one jednał tam 
sie odbyć, gdyż Łódź nie posiada od- 
pow edniej sali.

Ze zgłoszonych skręgow najsilniej 
reprezentują się: Poznam Warszawa
1 Łodź Okręgi te powinny zdobyć
2 —  3 tytujów mistizowskich każdy. 
W rachubę, jeślj chodzi o powagę 
okręgów, wchodzi jeszcze Ślesk, dla 
którego, nie ulega wątpliwości, Piłat 
a wadzn Ciężkiej zdobędzie tytuł

Faworytami mistrzostw są: S* bko- 
Wjąk, Czortek, Chmielewski j Piłat. 
W  «nnyrb kategorjach tytuł;, praw 
df.podobwe zdobędą: Polu?, Woźni a
kiewicz i Sipińsk1

Tytułów mistrzów Polsk, brm..ą w 
kolejności wag: Sobkowiak, V irski,
(Poznań), Poius (Warszawa) .Mistrz 
polski w wadze lekkiej Sipiński, star­
tuje w wadze półśredniej. W ten spo­
sób w wadze tej kategorji wtsźm e 
udział dwóch mistrzów Polski' Sipiń­
ski i Misiurewicz. YV wadze średniej 
mistrzem Polski był w roku zeszłym 
Majchrzycki, który nie startuju ter&z. 
W wadze półciężkiej tytułu brotti 
Szymura iPoznan), a w ciężkiej P i­
łat (Śląsk).

Był projest, niefortunny zresztą, 
abyT rozstawić czołowych zawodników. 
Zupełnie słusznie postąpił zarząd F. 
Z. B „ odrzucając trn projekt. W wai- 
ce o zasza-zytny tytuł mistrza Polski, 
wszyscy' zawodnicy murzą m eć rów­
ne szanse i nie Wulno nikogo handica­
pów ać.

P f f f f i e d r  1 m a ia
w dzielnic/ polskie) i żydowskie)

W czora j p Kom sarz Rządu 
Jaroszew icz za tw ierdził listę or­
g a n iza c ji, które b iorą  udział w 
pochrdach p ierwszo - m ajowych. 
Ustalono też trasę i program  po­
chodów.

W  godzinach m iędzy 10 i 11 ra­
no następują zbiórki organ izacyj 
do godz. 12 w  południe. Pochody 
ruszą oznaczonemu trasami, a do 
godz. 2 pp będą rozw iązane.

W  pochodach biorą udział na­
stępujące o rgan izac je : Z. Z Z.,
P P S .  Dawna Frakcja Rew olu ­
cyjna, F  P . S C. K . W „ Bund, N. 
S. P  P  (N ieza leżna socja listycz­
na partja  p racy ), Poale SjOn lew i 
ca, Poa le  Sjon praw ica i Poale 
Sjon aktyw iści.

Z Z  Z. urządza zbiórkę na PI. 
Bankowym, gdzie s form uje się 
pochód i wyruszy u licam i; G ra­
niczną. .Marszałkowską, A le jam i 
Jerozolimskiemu, Now ym  Św ia­
tem do P 1 M arszałka P iłsudsk ie­
go gdzie nastąpi rozw iązan ie po­
chodu.

P P S  (F rak c ja  R ew olu cy j­

n a ! urządza zbiórkę na Pl- T ea ­
tralnym , gdzie nastąpi sform o­
wanie pochodu, który w yruszy do 
Krakow skiego Przedni., p rze jdzie  
następnie Now ym  św iatem  i A le ­
jam i Ujazdowskiemu, ulicą 6-go 
Sierpm a, Marszałkowską do A le j 
Jerozolim skich. Rozw iązan ie po­
chodu nastąp: w A le jach  Jerozo­
limskich.

T  P, S. C. K. W  zarządza zbiór 
kę na P l. M arszałka P iłsudskie­
go. Poehod uda się ul Królewską, 
M arszałkowską. A le jam i Jerozo­
limskiemu, Nowym  św iatem  do 
Krakow skiego Przedm ieścia. —  
a następnie na Placu T ea ­
tralnym  nastąpi rozw iązan ie go. 
Socja listyczne i robotnicze o rga  
n izacje  żydowskie zb iera ją  się , 
urządzają pochody w dzielnicach 
żydowsk.ch, Pocnody przejdą k il­
ku licam i w dzieln icy żydow ­
skiej.

Jak z powyższych danych wyr ni 
ka, trasu pochodów i program  
pochodów w porównaniu z lata 
mi ubiegłem !, zostały całkow icie 
zm ienione.

V  M Y D L E

Obfito ilości silu 
ehetneęo olejku 
oliimkowetjo u iy  
te ą do  wyrobu 
każdego  kov a'- 
ka m y d ł a  
P a I m o I i v  o.

O d w ie c z n a  t a i e m m c a  p ię / i n n ś c i  n a re i v  d n  ‘Z t / a t .
O le jek  o l iw ko w y  1 Ł a jo J n y ,  oiirnlmdu jąey, n i« dra imą- 

t Lekacaa p riep iiu ję  go J la delikatnej akóry niemo­
wląt. J u i  K leopatra  w ieo i ia ła , t e  o le jek  ten ;eat tna 
korait ra Jrodk.em kosmetycznym. E - I v a ,  2C,O00 ipecja 
l i f tów  w dziedztnia koiraetyki zaleca mydło Pa  molire. 
do wyrobu którego utyte  tą in a c n e  i ło ic l  ole jku o l iw ­
kowego. Produkowane wg. tajemnej recepty, jett mydle 
Palmolitre równii delikatne, ’ »k  zkuteczne, T a k  więc dla 

zachowań '1 naturalnej piękności, dla uzy.rkan.a cerył 
którą w tz y jc y  będą podziw ia1!,, stosuj zabieg kosme­
tyczny Pi.lmoliye: dwa rasy dziennie mzsu twarz,

7/ " ............................................ -  - -  -
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brudu,
pieli. P o  lulku tygoJnlacli otrsymas* rezultat 
uroczą, m ło d z ień cy  cerę, radujsjcaą T w e  icrces „ce  
rę Pa lm o liTe<#.

izy tę  i ramiona obfity pianą mydła Pa lm olire .  Por 
je j  przeniknąć głęboko, uwalniając pory od 

U i y w a j  mydła Pa lm o l ire  rów m e i  do k^-

świat fwdziw ia tę„(lxLew ezęcc{ cefce 1 \iln icrlw e

U H a d ^ m a ś c i  z  t o w

warszawska stajnia >u'-liczna
Stajn ia publiczna pod k ierow ­

nictwem  fachow ego sportsmenu 
p Janusza Stokowskiego, ma u 
siebie 3D koni kilku w łaścic ie li. 
Trenerem  sta jn i pozostaje nadal 
J. Ziemba, S ta jn ia  nie m iała 
szczęścia posiadać dotychczas kia 
sowego konia. Zdaje się jednak, 
że w tegorocznej stawce dw u lat­
ków parę takich się znajdzie. K e ­
nie przezimow a ly w  majątktt pod 
W arszaw ą doskonale.

S T A J N IA  FR . W Ę ŻYK  A 
Ze starszych koni, Fuszer, pół- 

brat k lasowego W isusa, w  któ 
rym  w łaściciel pokładał w ie lk ie  
nadzieje, zaw iódł. B rał on nawet 
udział w  „D erb y ", prawdopodob­
nie dlą reprezentowania barw.

gdyż jego  kar je r  a w yśc igow a ni? 
predestynowała gc do w zięc ia  u- 
dziahi w  le j  klasycznej gon itw ie 
Fuszer startow ał 13 razy, w yg ry ­
wając za ledw ie skromną sumę 
6.870 zł. Dalej. iTułtaj bardzo sla 
by. Pew ne nadzieje pokłada się 
w’ T a ry  sie II. p ierwszem u potom­
stwu Fausta I I  Farys przezim o­
w ał dobrze, rozrósł się i zmęż- 
niał. Jest on specja ln ie przygoto 
w yw any do „Handicapu O tw ar­
c ia "  dla 3-letnich. M usiałby jed ­
nak znacznie się popraw ić, je że li 
chce odegrać jakąś rolę. Konku­
rencję napotka bow iem  silną.

Dwulatki W ersal i W esta. z.a 
które w łaścic ie l żądał w  ubie­
głym  roku bajońską sumę 70.009

Zakaz T b i l i s i  m w v
na terenie Gdańska

G D AŃ SK . 24,4. Zarzad ,a  ma­
jątku Andersa w  Stiaszynie, Trę- 
bieszynie, K luge, ustalił bardzo 
charakterystyczny reguiam in pra 
cy dla robotników, zatrudnionych 
w tym majątku. Regulam in zaka­
zu je posługiwania się językiem  
poiskim  podczas pracy. —  NTesto 
sowanie się dr. przepisów’ pociąga 
natychm iastowe zw oln ien ie z pra
cy-

W szyscy robotn icy muszą być 
pozatem duchowo nastaw ieni w 
myśl ideolugji narodowo - socja­
listycznej. Regulam in nakazuje 
też robotnikom  natychm iastowe 
komunikowanie zarządcy o każ­
dym wypadku usłyszenia polskiej 
m owy podczas pracy.

Trzeba dodać, ze praw ie wszy s­
cy robotn icy zatrudnieni w tym 
majątku są Polakam i.

w y r e f c i
r.a w arszsw sk iih  usyp! aczy

W  głośnym  procesie bandy usy- 
p iaczy Sąd Okręgowy, po prze­
prowadzeniu zbadania licznych 
świadków, uznał w inę wszystkich 
oskarżonych za udowodnioną i 
skazał ich na następujące kary : 
przyw ódcę bandy, Stanisława Sie- 
radzana na 7 la t w ięzien ia , An to­
n iego Sadowskiego — 8 lat, Fran 
ciszka Kołtum aka —  4 lata, Ja­
ninę Sieradzan i Józeta Jabłoń­

skiego po 3 lata, w reszcie Janinę 
Juirirożek na 2 lata więaienia. N a  
podstaw ie am nestji trzem  oskar­
żonym zm niejszono w ym iar kary 
do po' o wy, a osk. Jam rozek wyko­
nanie kary zawieszono. W  ust­
nych motywmch sąd podkreślił, żo 
sposób działan ia członków bandy 
był wysoce podstępny, a przyttm  
m ógł narazić o fia ry  na niebezpie- 

{ czeństwo utraty życia.

zł. z  braku nabywcy, pozostały w  
jego . posiadan iu . W ersa l, rodzony 
brat W isusa, bardzo ładny, praw i 
dlowy, roku jący jeszcze nadzieje 
O ne pó jdzie ślaaam i swrego star­
szego brata, suma za niego żąda ­
na, nie byłaby zbyt wysoka. R ów ­
nież ładnie zapow iada się W esta 
po V illa rs ie  i Sem inorze.

S T A J N IA  „P O D H A L A N K A "
Scajnia ta dotychczas rzadko 

ukazywała się na torze stołecz- 
r; m. Obecnie przen iosła się na 
stałe na- tor Mokotowski, naby­
wając klasową stawkę dwulatków 
rodowodową, bodajże jedną z naj 
lepszych. W  liczb ie te j znajdu ją 
się trzy dwulatki po Bafurze ; 
dwa po V illa rs ie , a zatem paran 
tela p ierwszorzędna.

Reszta Koni poszczególnych w la 
ścicieli. to ju ż  słabszy p.aterja ł, 
który będzie uczestniczyć w wy 
ścigach W' barwach p. Stokcw'- 
skiego.

Nadm ienić tu jeszcze wypada, 
że dosiatlai koni będzie 'n ii miecki 
żokej Sauerland, k tóry  na swym 
kcneic ma -46 wygranych, a za 
tem u nas długo musiałby czekać 
na zdobycie tego tytułu, gdyż na­
si żokeje muszą odnieść 150 zw y­
cięstw .

S T A J N IA  K TM . CLERPTCKlBGO
Szczęśliwą rekę w  zakupie ko­

ni posiada rtrn. C ierpicki, który 
od początku założen ia sta jn i w y­
ścigow ej posiada zawsze konia 
w ygryw a jącego  mu po k ilkadzie­
siąt tys ięcy  złotych. Pozw ala  mu 
to na inw-estycje. Ostatnim  r.abyt 
kiem był o g ie r  Ławnik, ktorego za 
liczyć należy do e litv  naszych 
sprinterów Ław n ik  w roku ub. 
wygrał* 85.260 zł. O ile  będzie w 
porządku, nanewno nie zpjdzie z. 
teru bez grubszej w ygranej. 
Znacznie słabsze od n iego jes t

Styl. N a  siedem startów  —  dw * 
zwycięstwa, dwa płatne m iejsca 
Styl zacznie w  bieżącym  sezonie 
od I  kat. i ia łwego zadania m.eć 
nie będzie.

Z dw ulatków  sta jn ia  posiada 
brata oaksi6tki Luny, N ieporę t*, 
potężnego gn iadego, k tóry  wyma 
gać będzie bardzo um iejętnego 
treningu z ra c ji potężnej masy, 
jaką reprezentu je.

S T A J N IA  P . K O Ź M IŃ S K IE G O
P ięc io le tn ia  Surma I I I  leszcz1* 

weźm ie udział w  wyścigach 
Piękna, idealny typ matki stad­
nej, dla sieb ie zawsze z nadwyż­
ką zarabia. Trium fatorka  w yśc i­
gów  w  Zoppotach. Przezim owała 
doskonale, w yróżn ia  s ię  na ran­
nej robocie. C agliostro  zm ienił 
w łaścicie la . W roku zeszłym  b ie­
gał n iezbyt szczęśliw ie a w zara 
mu sw ej' k;rr^ery w yścigow ej, był 
uważany na następcę swego k la­
sowego półbrata Casanovv. Na 
dciść znaczną ilość startów , w y­
gra ł stosunkowo mało, za ledw ie 
7.3‘JO z L  Ekran II ,  zw ycięzca mee 
tingu zakopiańskiego, obecnie nie 
pokazuje się wskutek niedyspozy 
c ji na lannej robocie. Jedyna dwu 
latka Pa iva , mała niewy rośnięta, 
przy silnej konkurencji dwulal 
ków, na torze żadnej nie odegra  
roli.
s T a J N IA  R T M .  B O B I Ń S K IE G O

Stajn ią  p. Bobińskiego zarzą­
dzą w yże j wspom niany snortsmen 
p. Koźm iński. R zete lny Nord  je s t 
w  porządku zeszedł z toru w  ro ­
ku ubiegłym  z w ygraną 19.920 zł. 
Jest to koń. k tóry  w odnowied 
n ch warunkach torowyc-h (m ięk ­
k i),  b ije  stosunkowo silniejszo' od 
sieb:e tow arzystwo. Num er i 
Obrion bardzo slaoe. Dodać tu na 
leży, że doskonałego pochodzenia 
I  iDula odeszła do stada.

Uchylenie wyroku no kemunistów
wkutek ujawnienia powinowactwa

Rzadki wypadek w  praktyce są­
dów i j .  byl w czora j przedm iotem  
tozp raw y ' w  Izb ie  karnej Sądu 
N a jw yższego . W  w ie lk im  prucesie 
o ag ita c ję  „om jn is tyczn ą  Korn- 
b litówny i tow „ skazanych na ka­
ry do 10 lat w ięzien ia  przez sąd 
przysięgłych  w  Tarnopolu , za­
szedł przypadkowo sensacyjny 
zb ieg okoliczności, który stał się 
podstawą skargi kasacyjnej do

Sądu N a jw yższego . Obrońcy ska­
zanych stw ierd z ili bowipra, że j e ­
den z członków rady p rzysięgłych  
był teściem  przewodniczącego 
trybunału sądzącego.

Sąd N a jw yższy  postanow ił u- 
ch y lić  w yrok  sądu przysięgłych  
w Tarnopolu , uznając, że pow ino­
wactwo takie stanow i naruszenie 
przepisów o składzie osobowym 
sądu.

Wrycie zModniczegc zamcchu
na gazownią w Pszcz/nie

KATO W TC E . 23. 4. W  Pszczy­
nie aresztowano m ontera m ie j­
scowej gazowni, Fryderyka 
Schwarzkopfa pod zarzutem usi­
łow an ia dokonania zbrodniczego 
zamachu. Schw arzkopf ehCjai 
zemścić się za pom inięcie gc przy 
awansie na stanowisko k ierow n i­
ka gazow ni m iejsk iej i o tw orzył 
wentyl nieczynnego pieca połą-

ezonego z piecem, w ytw arza jącym  
gaz.

Gdyby nr przytom ność umysłu 
innego robotnika, k tóry  spo­
strzeg ł zamach i zamknął dopływ  
gazu, nastąpiłby straszliw y  w 
skutkach wybuch, który zn isz­
czyłby gazow n ię i pogizebalby w 
je j gruzach dziesiątki osób. 
Schwarzkopfa przekazano do dy­
spozycji w ładz sądowych.

Nowa fala stra jków
Łodziw

ŁÓ D Ź 24.4. \A ostatnich dniach 
w Łodzi w  przem yśle w łók ienn i­
czym oraz w  innych dziedzinach 
przemysłu ponownie wzm acnia
się akcja strajkowa. W  całym
szeregu fab ryk  na tle  reaukcji 
oraz n iehonorowania umowy zbio­
row ej robotn icy proklamują 
stra jk i okupacyjne.

Zakłady francusk ie j spółki ak- 
c.-jne’ „A lla r t ,  Rousseau et C ie " 
wym ów iły, spowodu zm niejszen ia 
zapotrzebowania na wełnianą
przędzę czesankową ponad 800 
robotników, k tórzy z dniem 2 ma­
ja br. ostateczn ie zostaną zw o l­
nieni.

W czora j w  godzinach rannych 
nieoczekiwanie wybuchł ponowny 
samorzutny stra jk  okupacyjny w 
zagładach firm y  „H o ra k " w  Ru­
dzie Pab jan iek iej. W  snurach fa ­
bryki pozostaje ponad 1000 robot- 

| ników, zaś 800 pozostaje poza m a­
rami fabryk i

J N arazie  Inspektor pracy ani też 
zw iązk i zawodowe nie pod ję li ża ­
dnych kroków w  kierunku złago­
dzenia zatargu, k tóry powstał sa­
morzutnie z in ic ja tyw y  robotni- 

J ków.

W  fabryce  firm y  T ie tz  i S-ka 
(A n a rze ja  78) na tle  zatargu  o 
pracę w-ybuchł stra jk  okupacyjny. 
S t”a jk  objal około 1.000 rob o tn - 
ków.

Rów nież w ybuchły stra jk i w 
fa rb iarn i . i wykonczaln i firm y  
Cytryn (W olbaska 22) w  w ytw ór- 
ni kon fekcji M . Urbach* (P io t r  
kow>ka 10.) oraz w fab ryce  W a ­
laszka w R adzie  Fab jam ck ie j.

W  zakładach tych strajku je o- 
koło 1009 robotników. Za targ i te 
pow stały na tle  n iehonorowania 
umowy zb iorow ei i n iestosowa­
nia cenniKa plac.

S T R A J K  W O ŹN IC Ó W

W czoraj rano rozpoczął się
stra jk  w oźn iców  i robotn ików
przewozowych , obejm u jący akrno 
5.000 osób. K orzysta jąc  ze sposo­
bności, żyw io ły  w yw rotow e usiło­
w a ły  w yw ołać zam ieszki. P o lic ja  
aresztowała szereg  osób. Zebrani 
w  lokalu chrześcijańskiego zw iąz­
ku zawodowego, prowadzącego
akcję strajkową, uchw alili p o tę ­
p ić akcję w yw rotow ą i prow adzić 
nadal strajk  spokojnie.
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Zagadka duszy zwierząt
Siła wzroku poskramia besijje

•  •  *  *

Przed  paru la ty baw ił w  W a r­
szaw ie m łody pogrom ca zw ierząt, 
którego w ystępy w  cyrku w ie le  
osób w idzia ło . W ystępowa! on 
z liczną g~upą lw ów  i tygrysów , 
przyczem  do tresury nie używał 
w ca le ' bata, ani innych narzędzi. 
N a  zw ierzęta  w p ływ ał jedyn ie 
przy  pomocy głosu i przcdewszyst- 
kiem, jak  sam w yjaśn ia ł, suge­
styw nej s iły  wzroku. Różne zda- 
r.ia budziły na w idow ni występy 
tego pogrom cy zw ierząt. N ie  ule­
ga  jeanak w ątp liw ości, że zarów- 
ro  ten, jak  i w szyscy inni pogrom ­
cy zw ierząt, nie są ludźmi, któ­
rym  w ystarcza do u jarzm ienia 
zw ierzą t tylko kawał żelaza i bat. 
N aw et syte, dobrze nakarmione 
zw ierzę m iewa swoje złe humorki 
i bardzo łatwo rozdrażnione być 
może przez tłum zebrany w  cyrku, 
orkiestrę, oklaski i okrzyki. W  po­
słuchu utrzym uje zw ierzęta  p o ­
grom ca n iew ątp liw ie  także siłą 
swego wzroku, co na jw yraźn ie j 
poznać możem y po dem, że zawsze 
każdy z nich patrzy  zw ierzęciu  w  
oczy, n igdy niemal nie obraca się 
do swoich pupilów  tyłem , gdyż 
w  tym wypadku skóra jego  b jłaby  
w  n iebezpieczeństw ie.

Z A H IP N O T Y Z O W A N Y  J A G U A R

N iezw yk le  przeżycie  m iał zna­
ny zb ieracz m otyli, dr. W orth ing- 
ton w  Połudn iow ej Am eryce. M o­
zę  ono stnow ić przyczynę do roz­
ważań na temat stosowania su- 
ges tji do dzikich zw ierząt. Dr. 
W orthm gton  przeby wał wówczas 
na zlecen ie jednego z muzeów no­
w ojorsk ich  w  B ra zy lji. Pew nego 
dn^a w łóczy ł się sam jak  palec po 
puszczy N ieostrożn ie  opuścił obóz 
bez broni, zaopatrzony tylko w 
Siatkę i  torbę na m otyle. W  pew ­
nej chw ili znalazł się w  gęstw inie 
w  pogoni Za pięknym  okazem. 
N a g le  usłyszał na jp ierw  gn iewne 
parsknięcie i w  sekundę potem 
zobaczył ogrom nego jaguara, przy­
siadającego do skoku. P ierw szą 
rzeesą, która mu przyszła  na myśl 
w błyskaw icznym  momencie było: 
„P rzedew szystk iem  nie okazać 
trw o g i"  Jako dośw iadczony m yśli­
wy’ , w iedzia ł doskonale, że naj 
giupszą i na jbardziej n iebezpiecz­
ną rzeczą byłaby próba ucieczki 
w  te j chw ili. Z ielono-szare oczy 
krw iożerczego kota błyszczały nie­
ruchomo w  od ległości nie w iększej 
n iż trzy kroki. Dr. W orth ington  
w w ierc ił sw ój w zrok  z całą siłą 
w  ślepia bestji. Jaguar trw a ł z na- 
piętem i m ięśniam i na drga jących  
łapach —  aie nie atakował. Po 
jakim ś czasie n ieznacznie cofnął

się uczony o krok w  tył, nie spusz­
czając wzroku ani na chw ilę  ze 
zw ierzęcia . P ow o li krok po leroku 
z długiem i przerw am i co fa ł się 
coraz dalej od jaguara, aż stracił 
go z oczu W szj stko tc t.rwało za­
ledw ie kilka minut. A le  łatwo mo­
żemy' sobie w yobrazić, że długo 
barazo pam iętał dr. W orth ington  
tę przygodę i że znacznie w ięce j 
czasu potrzebował, aby ochłonąć 
ze stracnu. Sw oje ocalen ie p rzy­
p isu je on jedyroe sile swego spoj­
rzenia, które gotow ego do skoku 
Ćwierza powstrzym ało przed ata­
kiem

S N Y  Z W IE R Z Ą T

Jednym z najciekawszych dzia­
łów  psychologji zw ierząt, je s t ba­
danie ich snu i marzeń sennych. 
Punad wszelką w ątp liw ość stw ier­
dzono, że zw ierzęta  m iew ają  sny. 
N ie jeden  m yśliwy w ielokrotn ie

sprawdził, że pies je go  po cało­
dziennej służbie przy  boKu pana 
w  czasie snu bez powodu zaczyna 
nagle szczekać i wykonyw ać ru­
chy nogami, jak  gdyby gom ł za 
zw ierzęciem , N a jw idoczn ie j we 
śnie przeżyw a pies znowu swoje 
wędrów ki po lesie, czy polu w cza­
sie polowania. Z regu ły  takie sny 
m yśliwskie m iew a ją  psy bezpo­
średnio po polowaniach.

Robiono ciekawe próby, aby 
w yw ołać sztucznie tego rodzaju 
sny u psów m yśliwskich. W  w ięk­
szości wypadków  w yn ik  prób był 
pomyślny. Podsuwano np. śpiące­
mu psu pod nos gałąź sośniny. 
W ystarczało to do w yw ołan ia  snu 
.m yś liw sk iego ". W rażen ie  w ęcho­
we łączyło sie odrazu z pogonią za 
zw ierzyną. P ies szczekał i skieł- 
czał.

Zdolność do m arzeń sennych 
p rze jaw ia ją  rów n ież inne zw .erzę-

ta. Znany je s t  np. koń wojskowy, 
k tóry od-był kampanję trypolitań- 
ską, a po skończonej w ypraw ie 
znalazł chleb łaskawy u swego 
pana. Czasami w nocy zdarzało 
się, że koń, spokojny naogół i ła 
godny, popadał jak  gdyby w sza l. 
rżał głośno, b ił kopytam i, a zb li­
żających sie do n iego ludzi usiło­
wał gryźć. Trudno stw ierdzić  na- 
pewno, co mogło być przyczyną 
takiego zachowania się konia, ale 
Pan jego  był przekonany, że to 
je s t skutek marzeń sennych, w  
których koniow i przypom inały się 
momenty z w alk toczonych z je źd ź­
cami n ieprzyjacie lsk im i w  pusty­
ni. Koń  ten w  czasie w a lk  za ­
chowywał się w łaśn ie w opisany 
sposób.

Dalsze badania i obserw acje 
zw ierzą* przyn ieść nam mogą 
w przyszłości ba idzo ciekawe w y ­
niki.

Gigantyczne p l a n i r  Kemala Paszy

Tsst wiszący nad Bosforem
połączy Europę z Anglią

Bosfor łączący m orze Czarne z m ierzy  tylko 650 m etrów  szeroko- 
m orzem  M arm ara, przedzie la  A -  ści, lecz dalej nad szerszem  kory-
F.ję od Europy. W najwęższero 
m iejscu m ierzy B osfor 650 me­
trów  szerokości, w najszerszem  —  
3.350 m etrów ; długość zas tej 
c ieśn iny wynosi 28 kilom etrów .

P ro jek t przerzucen ia  nad Bos­
forem  mostu w iszącego, który 
połączyłby b rzeg  europejski z 
brzegiem  azjatyckim , zrodził się

tem, a to ze w zględu  na lepsze i 
dogodn iejsze warunki geo log  cz- 
ne brzegów  i dna m orskiego, 
gdzie będą zapuszczone kesony i 
zbuaowane fundamenty pod przę 
sla mostowe.

W zorem  d.a mostu nad Bosfo­
rem ma być poprzednik jego, łą­
czący N ow y Y o rk  z Brooklynem,

w  g łow ie  Kem ala Paszy, odnowi- Tak w ięc most euro-az jarych, 
c ie lą  T u rc ji. Ze p ro jek t ten me m iałby, jak  tamten, trzy  to ry : je- 
jes t utopją, dowodem prace naj- den dla aut osobowych i tramwai, 
w yb itn ie jszych  inżyn ierów  eu ro -itjru g i dla kolei i aut ciężarowych, 
pejskich  i amerykańskich w  t y m : trzec i dla pieszych 
kierunku nad planami mostu. W  Istam bule enlpizjam ują się

D la dzisiejszych inżynierów  projektem , k tóry  da pracę i zaro- 
konstrukcja takiego mostu, o ja - bek tysiącom  ludzi i jednocześni 
k ’'m m yśli Kem al Pasza nie przed- j połączy A z ję *  z Europą, da brze- 
staw ia specja lnych  trudności. | gom  obu kontynentów  dobrą i 

Dokonywali ju ż  Am erykan ie ! ła tw ą kom unikację. A le  są i opo- 
w iększych, budując g igan tyczny  nenci. Ci tw ierdzą, ze w  razie 
5-kilom etrowej długości m ost w  
San Francisco nad Golden Gate, 
c zy li Złotem , W rotam i. A fryk a  
posiada też taką konstrukcję w 
R odezji angielsk iej. Most, w is z ą -1 
cy nad Bosforem , nie będzie za­
tem konstrukcją rekordową, gdyż 
pod względem  długości zna jdzie  
dużo konkurentów.

W edług przeprowadzonych ba­
dań i p rojektów , m ost nad B osfo­
rem stanie nie w jego  miejscu 
naiwęższem , tam, gdzie cieśnina

w o jn y  most nad Bosforem  stanie 
się ła tw ą gratką dla w roga Ich  
w ięc zdaniem, lepszy byłby tune1. 
pod Bosforem , k tóry  oddałby te 
same usługi, co most, a byłby ła ­
tw ie jszy  do ODrony. P ro jek t tune­
lu nie zyskał jednak uznania, ara 
op in ji Kem ala

Aczkolwuek rozmachem i roz­
m iaram i p ro jek t mostu euro-azja- 
tyck iego przypom ina p ro jek ty  tu­
nelu pod G ibraltarem  lub L a  
M anche‘m, los jego  jes t p ew n ie j­
szy n iż tamtych. Kem al Pasza 
czuwa nad urzeczyw istn ien iem  
swego projektu  i, jak  m ów ią w  o- 
toczeniu dyktatora, w  ciągu 
dwóch lat budowa mostu ma być 
zupełnie ukończona, Jeśli w ięc  
nic nie stanie na przeszkodzie, w 
roku 1939 Azja i Europa będą po­
łączone w ielk im  mostem.

Teoria
względności

Obserwując pewne zjaw iska n a ­
b iera się przekonania oo teorji 
E insteina.

N aprzyk lad  znam pracu jącą 
panienkę, która, zarab ia jąc 100 
złotych m iesięczn ie, narzekała, że 
je j  jes t ciężko. I  o ło pewnego 
dnia sze f —  w łaścic ie l kilku do 
chodowych kam ienic w W arsza­
w ie, fab ryk i j dwóch lim uzyn do­
szedł ao wniosku, i że je s t  mu 
także „c ię żk o " i obniżył panience 
pensję na 80 zł. m iesięcznie. 
Dziś w zdycha ona do dawnych 
czasów, k iedy pob iera ła  okrągłe 
100. Spostrzegam y tu względność 
pojęcia  „c ię żko ", podważające 
New tonow sk ie prawo ciążenia, dc 

1 którego jeszcze bardzie j strac i­
my przekonanie ogląda jąc pisma 
sprzed w o jny, w  których naizetca- 
no na „c ię żk ie " czasy.

Podobnie rzecz ma się ze 
ze wszystkiem . Każdy medal ma 
owoją odwrotną stronę, a każdy 
k ij dwa końce. Ostatnio w yda je 
się rów n ież w zg lędną teorja  ra ­
sizmu i zw iązanego z n ią antyse­
mityzmu. M iano antysem ity ozna­
czało dotychczas arjjczyK a , pała 
jącego  n ienaw iścią do n iew innych 
żyaów . Ostatnia arabska g a f fa  w  
J a ff ie  wykazu je w zględność tego

Jak wyglądać będzie

25-Iecie Polskiego Radja
W esoła  audycja ra d jo w a

Za 15 lat Polski? Radjo obchodzić 
bęcizit srebrny jubileusz radjofonji 
polskiej. Jak wyglądać będzie ta feta 
widziana okiem humorysty? „Menu" 
na to przyjęcie gotuje się na 25-go 
kwietnia w trzech garnkach pod o- 
kierrr Wesołej Syreny: w jednym bul­
gocie esencjonalny rosót wesołej mu

zyczki, z drugiego zalatuje obiecują­
cy zapach pieczystego w sosie ry­
mów, w trzecim smaży się potrawka 
z kalamburów.

Czuwa nad ognierr. autor, kompo 
zytor i reżyser w jednej osobie, Chap­
lin mikrofonu —  kucharz doskonały: 
Marjan Hemar. (Godz. 21.35).

określenia. Brodaci i obrzezani 
semici napadają na rów n ie bro­
datych semiuów, ro zb ija ją  szyby 
sklepowe i tłuką niczem najzago- 
zalsi nordycy. I  tu w idzim y całą 
mądrość teo r ji E insteina. P rze ­
jaw ia  się ona rów n ież w  m iłości. 
N iedaw no skarżył mi się pew ien 
znajom y m arzyciel, kiórem u 
w zględność dała się w e Znak.:

—  Kochałem  Jadzię i ona da­
rzyła  m ię w zajem nością P rzed  
św iętam i pow iedzia ła  „M izern ie  
w yglądasz i jesteś blady, poWi 
nieneś pojechać do Zakopanego 
na narty. Tam  się opa lisz i na­
b ierzesz zd row ia ". Usłuchałem  
je j  rady i pojechałem  na dwa ty ­
godnie, żeby, uważasz przybrać 
na wadze i dojść do form y. P o ­
w ietrze górsk ie i słońce doskona­
le roi zrob iły, to też w róciłem  o- 
gorza ły  i tryskający zdrow iem —

A le  cóż... przez ten czas Jadzia 
zaręczyła się z jakim ś fagasem , o 
czem pow iadom iła m ię w  lako­
nicznym  liście...

Znajom y mój westchnął i do- 
dat;

—  I  naprzykrzejsze je s t  to, źe 
ten bubek ma cerę zielonkawą i 
je s t m irern ie jszy  n iż ja  przed 
wyjazdem ... T e o r ja  w zg ’ ędności 
psiakrew  —  mruknął na zagoń- 
czenie.

N aw et fo rm y tow arzysk ie tra ­
cą sw oje podstawy i pow sta ją  w 
mch nowe praw id ła  prawa, np. 
„w izy ta  towarzyska pod lega teo­
r j i  w zględności wówczas, gdy 
skiada ją  p ro f. B a rte l".

Jur.

Suhcecy Muminfernu
przy w yw oływ aniu rewofucji św iatow e!

Podam y w  krótkości zestaw ie­
nie pewnych faktów  w  ciągu ro 
ku od marca 1935 roku do marca 
1936 reku, m ających bezpuśfud- 
mą łączność z Kom internem .

Rok 1935: marzec —  krwawe 
powstanie na Kubie. K w iec ień  —  
wzm ożona jaw n ie  propaganda we 
francuskich kolor.jach, M aj —  
strzelan ina krw aw a w  fean Salva- 
dor. C zerw iec —  m asowe rabun­
ki w  Tonkin .e (C h in y ), L ip iec  —  
B u łgarja  stw ierdza, że po naw ią­
zaniu stosunków dyp lom atycz­
nych z R os ją  Sow iecką dzia ła l­
no ! Kom internu na teren ie  Buł-

Francois Maurtac 39)

CZARNE ANIOŁY
L  upoważnienia autora przełożył a Helena Hellerówna

P o w i e ś ć

M aty lda  przysunęła krzesło :
—  M ożesz mi zaufać —  szepnęła. —  W szak w iesz, 

że umiem m ilczeć jak  grób. N ie  pragnę zresztą wcale, 
ażeby A n d rze j ożen ił s.ę z Katarzyną...

P ierw szy  raz pow iedziała, że nie za leży je j na teni 
m ałżeństw ie, g d jż  dotychczas zachowywała się lak, 
jakby  szczęście A n d rze ja  było zależne od tego związku. 
Chory uścisnął rękę żony z zau fan iem  i radością. M ógł 
zatem  pow iedzieć je j  wszystko.

—  N ajlepszym  dowodem, że kocha Andrzeja  je s t tc, 
iż  odrzuca nadzw yczajną partję, a m ianow icie syna Ber- 
biney‘a... tak, mojego wspóln ika z fabryki.. W iesz prze­
cie, jaką o lbrzym ią w artość posiadają, pomimo spadku 
gruntów , ich dobra... Przekonasz się zresztą, że grunta 
znowu pójaą w gorę. gdy  frank  się zdewaluuje, co jest 
nieuniitnione... T era z  dopiero w idzę, jak  w  ciągu ostat­
n ich dwóch, trzech lat rozdzielono nas, skoro dopiero 
dzis zdobyłem  się na odwagę w y jaw ien ia  ci tego pro­
jektu.

—  O czyw iście, że nie m ogłeś równocześnie m ówić mi 
o młodym Berbiney'u i zapewniać mnie, że chcesz wydać
a.atarzynę za A n d rze ja  —  przerwała, gn iew n ie. —  T e ­

raz, gdy mu zabrałeś Cernes i Balizaou ..

—  A le ż  zastanów s ię ! W szak o jc iec  i tak nakłoniłby 
go do sprzedaży W iesz przecie, że wodzi A n d rze ja  za
no3. N ie  można było dopuścić, ażeby Cernes i Balizaou

wym knęły się z rąk rodziny. Chyba zgadzasz się ze mną I —  P rzyb liż  się —  szepnął starzec —  Oddawna w ie- 
co do tego? To przecież ja sn e ! K toś obcy stałby się w ła- działem  od G radere‘a, że jakaś kobieta wym usza od nie-
ścieielem  gruntów  leżących w  obręb ie naszych posiad 
łośeL Postąpiłem  tak, jak  mi nakazywał obow iązek —  
dodał z rozbra ja jącem  przekonaniem . —  N ie  kłamałem, 
gdyż do ostatn ie j ch w ili bałem się. że ta mała rzuci się 
w  ob jęc ia  Andrze ja . Co do tego biedaka, to zanim  jes z ­
cze otrzym ał pieniądze, ten ła jdak  o jc iec  zdążył go 
ograbić. A ie  w ynagrodzę mu szKodę. D >poki będę żył, 
nie będzie ponosił żadnych wydatków , otrzym a w iększy 
dochód, an iżeli przynoszą Cernes i Balizaou, które mu­
sia ły p rzecie pozostać w rodzime... A  po m ojej śm ierci... 
jeś li mt.ie przeżyjesz, gdyż n igdy nie w iadom o, kto 
pirrv>szy —  dasz mu, co zechcesz... oczyw iście  w  go ­
tówce... A le  ani p iędzi ziem i, zg od a ’  P rzys ięgasz?  K tóż 
w ie  zresztą, gdzie  A n d rze j wów czas będzie? ża l mi go, 
tc n iezły  chłopak, ale tak ju ż  je s t :  synow ie pokutują 
za o jców .

M atylda słuchała go bardzo uważnie. Odzyskała 
w  zupełności panowanie nad sobą. Szlo o to, aby się do­
w iedzieć, co grozi G abrje low i i ostrzec go. N ie  godziła  
się bow iem z tem. aby A n d rze j m iał c ierp ieć za w iny 
o jca . Była przekonana, że G radere je s t  s iln ie jszy  niż 
wszyscy. Gdv go  ostrzeże, n iew ątp liw ie  odeprze cios, 
jak i chcą mu zadać.

—  Cieszę się, Sym forjon ie, że rozm ów iliśm y się z so­
bą tak szczerze —  rzekła. —  Uważam, że nie zachowa­
łeś się wobec Andrzeja  tak, jak należało, lecz nie w ąt­
pię ju ż  o tw ych  dobrych, chęciach,

U ją ł rękę żony i uścisnął ją.
—  P rzyw róć  mi jednak swe zau fan ie —  dodała. -— 

W iesz przecie, jak  kocham And ize ja ... Muszę w ięc w ie ­
dzieć, co g roz i je go  ojcu, aby móc dziecko uchronić, wy- 
m yśleć coś, co skłoniłoby go do wyjazdu, zanim. M o­
glibyśm y go naprzykład wysłać do N orw eg ji.. Z w iedził­
by papiernie...

go pieniądze. N ie  trudno było się domyśleć, że jeś li taki 
typ, jak  on, pozwala się tyle la t naciągać, to ta kobieta 
musi m ieć p rzeciw  niemu jak ieś straszne atuty... Zaczą­
łem szukać adresu te j A lin y  i dow iedziałem  się go, ś le­
dząc korespondencję, jaką  Gradere o trzym yw ał w  cza­
sie swego ostatn iego pobytu w  L iogea ts  Jest bardzo 
mocny, m e opuści tego  domu, chce m nie zgnębić... Czuję 
się wobec m ego słaby, M atyldo, ze w zględu  na m oje 
zdrow ie. C lairac uważa, że mam się gorze j. N ie  m ów ił 
m jeszcze tego n igdy i nie wyznałbym  tego nikomu, 
prócz ciebie... O tóż nag le  zan iepokoił się... W łaśc iw ie  
nie W ierzę w  to wszystko, gdyż czuję, że nie je s t  w cale 
ze mną tak ź l e . . T rzeba  się jednak pozbyć tego łajdaka, 
no n ie? Za wszelką cenę... Nap isałem  w ięc  do te j A lin y  
i dziś rano oap isała  mi, ze postara się uwoln ić mnie od 
m ego. Z jaw i się tu taj w  chw ili, gay  Gradere będzie się 
tego najm niej spodziewał... T a  h istorja  będzie mnie 
jeszcze dużo kosztowała, ale nie zapłacę je j,  aż nie 
spełni ob ietn icy. Jest zdecydowana zresztą  w ydać go 
tym  razem, w iedząc, że nie zdoła ju ż  nic l  m ego w yc iąg ­
nąć. O fia ru ją  je j znaczną sumę, ażeby zdradziła  spraw ­
ki Gradere'a. Zda je  się, że opow iadałem  ci o m arkizie 
Dorth, o tych listach  m arkizy, które Gradere wszędzie 
pokazywał i które wkońcu sprzedał m ężow i za sło ty ­
sięcy franków- Panna de Dorth była zaręczona z pew­
nym jegom ościem , który o niczem  w ięce j nie chciał s ły­
szeć... Podobno zw arjow ala ... N ie  należy to jednak do 
rzeczy. N a jw ażn ie jsze , że m arkiz de Dortn cnce go mieć 
w  swe, mocy, o fia row a ł za to dużo p ien iędzy i A lin a  
dobiła targu . Jeśli m ają G radere ‘a aresztować, czy na­
w et tylko przesłuchiwać, to w  każdym razie lep iej, aby 
s.ę to działo poza naszym domem, praw da? I  tak będzie­
my skom prom itowani.

(D  c. u .)

g a r ji poważnie wzrosła. W  Sta­
nach Zjednoczonych komuniści 

organ izu ją  napady n? n iem iecki? 
statki. S ierpień —  w alk i na bary­
kadach w  Breście. W a lk i u liczne 
w  Tu lon ie. W a lk i chłopów" w  Gre­
c ji i na L itw ie  W rzesień  —  w a l­
ki na K aro linach  (S tany  Zjedno­
czone). W yk ryc ie  spisku w  Bul- 
ga r ji. Październ ik  —  powstanie 
na w yspie Lemcns, należącej do 
G recji, u tworzen ie komunistycz­
nego fron tu  jedności w  B u łgarji, 
L istopad —  powstanie w  Fernam - 
buco i,B razy lja ). G rudzień —  
krw aw y spisek w  U rugw aju .

Rok 193G styczeń —  Zainsta­
low an ie 12 nadawczych stacyj 
ra d jow jch  na Dalekim  W schodzie  
stra jk  generalny w  Buenos A ires , 
zamachy bom bowe w  G ranadzie 
(H is zp a n ja ), .n iepokoje w  A rg en ­
tynie, spisek w  Chile. Lu ty  —  za­
mach w ojskow y w  P a ragw a ju , 
rew o luc je  w  IliszD an ji, M arzec  —  
walk i w  H iszpan ji, pa len ie ko­
ściołów  oraz siedzib o rgan izacy j 
praw icow ych .

Tak  się przedstaw ia pokrótce 
bilans prac Kom internu, m ający 
na celu torow an ie d rog i rew olu ­
c ji św iatow ej.

Bcddyśd najlicznie!s f
Katolicy na d ruk iem  

m iejscu
R e lig ja , posiadającą dziś na j­

w iększą ilość w iernych , je s t  bud- 
daizm. Buddyści lic zą  bow iem  
645 milą, w .ernych, na drugiem  
dopiero m iejscu w ym ien ić należy, 
katolików , liczących  364 m ilj. 
w iernych  następnie idą bram ini
—  265 m ilj., dalej m ahom etanie
—  250 m ilj., ew an g ie iicy  —  210 
m ilj. prawosławni —  160 m ilj. 
żydzi za ledw ie 15 niiljonów,
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